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Nr. 85. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedriel i dni świą- 
tecznych. ( 
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per pojedyńczy kosztuje 10 et. 
Ach DAE ALA 


LWÓW d 19. stycznia. 
(Aastrjacka kwestja prawnicza so do dzielenia 
gruńtów. — Z parlamentu włoskiego. — Do spra- 


wy egipskiej). 


Jak wiedeńska półurzędowa Polit. Corresp. 
donosi, zajmuje się ministerjam spraw wewnętrz- 
nych kwestją, czy do otwarcia nowych kart ta- 
bularn.ch w razie dzielenia posiadłości tabu- 
Jlarnych i tworzenia ztąd nowych kart tabu- 
larnych potrzebnym jest konsens krajowych 
władz politycznych. Sprśwę tę porngzył był 
Baim- mom W Iezolucji z powodu, że uwłaSzcza 
w Galicji panaje dążność do dzielenia gruntów, 
pawet tabnlarnych, a zapadły w tej sprawie 
dwa sprzeczne orzeczenia, więc spieszne zała- 
twienie tej kwestji jest niezbędne. 

I tak najwyższy trybunał sądowy powziął 
d. 11. grudnia 1883. i do księgi orzeczeń jako 
normę prawną zapisał następującą uchwałę ple- 
narną: 1) namiestnictwo i Wydział krajowy są 

owotane interweniować w razie, jeżeli weszło 
podanie o utworzenie nowej karty tabularnej 
(Landtafeleinlage) dla mającego być odłączonym 
od ciała tabularnego, lub też dla jakiegokolwiek 
grantu, mającego z innej księgi grantowej prze 
nieść się do tabuli krajowej; 2) dowód otrzy- 
mania konsrusu politycznej władzy krajowej ma 
być do sąda wniesiony już wraz z podaniem ta- 
bularnem. i 

Tymczasem z powoda pewnego wypadku 
górno aastrjackiego uchwałą z d. 24. kwietnia 
1884 orzekł trybnnał administracyjny, iż we 
dłag istniejących ustaw, do utworzenia now.j 
karty tabularnej dla gruntu, mającego się od- 
łączyć od ciała tabularnego, nie jest potrze- 
bnym konsens władzy administracyjnej. 

Otóż z wyjątkiem Czech, gdzie na tego ro- 
dzaju wypadki wydano osobną ustawę krajową 
z d. 5 grudnia 1874., we wszystkich innych 
krajach, w których istnieją tabule krajowe, na 
podstawie ustawy o zakładania ksiąg grunto- 
wych tesame zaprowadzone są przepisy prawne, 
co w Górnej Austrji, ujrzało się więc ministerjam 
spraw wewnętrznych spowodowanem, wejść w 
tej kwestji w rokowania z ministerstwem spra 
wiedliwości, aby ową sprzeczność orzeczeń roz- 
wiązać, ewentualnie na podstawie ustawy pań- 
stwowej z d. 22. października 1876. r. 


W parlamencie włoskim trzej deputowani: 


Derensi, Oliva i Camporeale zainterpelowali w|8 


piątek rząd co do polityki kolonialnej. Interpe- 
laeje te były uzasadnione, ponieważ cała opinia 
na wo Włodsiech sęjmuje wią obecnie po- 
lityką kolonialną, « M ti wfoska do Assab 
daje powód do różnych pogłosek. T tak jeduf 
twierdzą, że wyprawa do Assab ma na celu 
zdobycie posiadłości na południe od tej miej- 
scowości położonych, drudzy sądzą, że zamia- 
rem rządu jest utrwalić dawne stanowisko 
Włoch w Egipcie, inni nakoniec wymieniają 
Tripolis jako ceł wyprawy. Która z tych pogło- 
sek jest prawdziwą, niew adomo, być nawet mo 
że, że ładna, i że Włochy przedsiębiorą wypra- 
wę do Assab tylko diatego, aby nie pozostać 
w tyle za innemi mocarstwami. Mancini nie dał 
na te interpelacje odpowiedzi, a Depretis o- 
świadczył, łe sprawa to tak ważna, iż będzie 
ję masiat tydzień przy. otować do odpowiedzi. 
odwrócić uwagę od westji kolonialnej, wy- 
stąpił Banowo £ konwencją kolejową i posta- 
wit jak z telegramów wiadomo, kwestję gabi- 
netową z powodu krótkiej linii Medjolan-Chias- 
go. W Izbie brakowało bardzo wielu posłów, 
nie mogła zatem powziąć prawomocnej uchwa- 
ły. Na interpelację Derenziego, Olivy i Campo- 
resle'£ odpowie Depretis w sobotę. 
* d * 

O misji Hassana Fohmi baszy do Paryża i 
Londynu krĄŻĄ różne pogłoski, ale stanowcze” 
go mic jeszcze nie wiadomo. Jak w ostatniej 
chwili donoszą z „Loadynu, Fehmi basza ma 
wysondować, jak się zapatrnją rządy na zwierz- 


zzz 


m 


Antoni Kiwari Odyniec, 


W czwartek 16. stycznia 6 godzinie 5. po 
południu umar? Antoni Edward Odyniec. 

Zgon sędziwego posty jest smntnem zaża 
śmieciem jednego z promieni, eo zatliwszy się 
wńóród jutrzni wielkiej poezji waszej, przypomi- 
mał nam wielką dobę Mickiewiczewska, która 

iosta sławę naszej pieśni na niedoscignione 
poini wyżyny, i była wielkiem objawieniem na- 


tuce: _ 

pegi „SŁ M atliómy nietylko jego osobi- 
ste zasługi, jakie dla literatury ne 
żył, ale takie i tę tradycję, ktÓTR 05 w Bkotek 
tował, ten urok, jaki spoczął 2% R iaszem li- 
bratniego pożycia z największym Ge 
teratury Naszej. 

Urodził si 
lecia, mianowicie w roku 1804, w powiec 
miańskim gub. wileńskiej, s rodziny 8% ñ: 
i a piąrwsze mauki pobierał u księży 
zylj s ; 
yljanów w Borunach LADA musiał 


y tn- 
on na początku bieżąceġ® a 


Umysł dzień od 
niezwykłemi pa A skoro już w roku 
1821. widzimy go na łonie wszechnicy wileń- 


skiej, gdzie zawi stosunki koleżeńskie z 
Mickiewiczem, j gdzie w pierwszych zaraz chwi- 
lach. przejawią pięzwykły talent pisarski. 
Dalszego rozwoju zdolności w tym kierunku 
Odyńca, nie tamuje nawet wmieszanie do SprR- 
wy Filaretów, gdyż zaraz prawie po uwolnie- 
niu, w. roku 1836., qzyji lati temu 60, spotyka- 
my już pierwszy sbiór prac jego, drukowany 


s- | dzony deklamacyjnie i dość 
e- |Ma zwolenników nawet w kółku najlepszych 


We 


chnicze prawa sułtana do Egiptu, i czy nie by- 
łaby obecnie stosowna chwila, w jaki sposób z2- 
znaczyć te prawa. To tłumaczy, dlaczego tak 
wielką wagę przywiązują w Konstantynopola 
do misji Hassana Fehmi baszy, 

W Londynie trudne będzie miał zadanie 
wysłannik sułtana, Anglia może bowiem powo- 
łać się na wielokrotne zapewnienia, że prawa 
sułtana nie zostaną naruszone, i w istocie pod 
względów formalnym nie podobnego się nie sta- 
ło. Faktycznie zaś prawa zwierzchnicze sułtana 
ziedukowene zostały do zera, a wątpić należy, 
czy Hassan Fehmi basza uzyska co w Londy- 
nie. Przejeżdżając przez Paryż, konferował Has 
san Febmi basza z Ferrym, a przedmiotem kon- 
ferencji, jak zapewniają, miało być złożenie z 
tronn chedywa Tewfika baszy. 

, Co do francazkich kontrpropozycyj w spra- 
wie egipskiej, to Austrja, Niemcy i Moskwa 
miały się zgodzić na wspólną gwarancję egip- 
skfej pożyczki. Równocześnie donoszą z Londy- 
na, że rząd angielski nie chce przystać na 
pgrang Kontrola, nieodłączną od wspólnej gwa- 
rancji. ogóle załatwienie tej sprawy jest je- 
szcze w dalekiem polu. 


Zgromadzenie wyborców. 


Sejmik relacyjny trzech posłów lwowskich, 
zebrany dość licznie w sobotę w sali ratnszo- 
wej, zagaił powołany ze wszech stron na prze- 
wodniczącego p. Jan Dobrzański, redak- 
tor Gazety Narodowej, i wezwał obecnych po- 
słow: dr. Euzebiusza Czerkawskiego, dr. Ber- 
narda Goldmana i Tadeusza Romanowicza, aże- 
by po kolei starszeństwa zdali sprawę z czyn- 
ności swoich w sejmie krajowym. 

„ Równocześnie zajęli miejsca obok przewo- 
dniczącego zgromadzenia powołani przez tegoż 
sekretarze pp. Zimmermann i Jaworowski — z 
drugiej zaś strony reprezentanci rządu, komisa- 
rze policji pp. Grossmann j Zajączkowski. 

P. Euzebiusz Czerkawski, powo- 
ławszy się na zasadę łączności wybranych z 
wyborcami, zastrzegł z góry, że nie zamierza 
przedstawiać czynności swoich w świetnych ko- 
lorach, ani w ogóle rezultatów prac sejmowych 
jako zwycięstw nadzwyczajnych. Stojąc na gran- 
cie realnym, zaznacza, Że reprezentacja kraju 
nie może jednak spuścić z oka ostatecznych ce- 
lów, zawartych w rozwoju sił narodowych, mo 
ralnych i materjalnych. Tych celów nie osiąga 
się chwilowo, ani zdobywa się je obłudnym e- 
oizmem lub szkalowaniem przeciwnika, - ale 
rzetelną pracą, surowością względem siebie sa- 
mego, sprawiedliwem uznaniem usiłowań obo- 
zów innych na arenie Życia politycznego. 

Aeg Ao się ściśle spraw sejmowych i 
oddziel ąc je od spraw Rady państwa, ażeby 
uie uprzedzać sprawozdania reprezentacji, jaką 
Lwów we Wiedniu posiada, poruszył poseł na- 
przód sprawę tak. zw. Klubu postępowego w 
sejmie. 

Zawiązany w czasie wojny wschodniej, pod 
hasłem gorętszych uczać narodowych, pozostał 
przez lat kilka w swoim składzie nadal, i two- 
rzył przeciwwagę wobec elementów konserwa 
dy sejmu, które z tradycji w nim przodu- 
JĄ. każdem społeczeństwie potrzebne jest 
stronnictwo, które, niezależnie od rodowego sta- 
nowiska, stara się wpływać na rozrost i postęp 
pewuych idei przewodnich. Istnienie Koła po- 
stępowego w sejmie miało tę misję. Koło nie 
utrzymało się jednak. Gdy gorętsza chwila mi. 
nęła, w żywiołach postępowych, zbliżonych ku 
sobie, okazał się brak jednolitości, począł wy- 
stępywać indywidualizm, i Koło się rozluzowa. 
ło, co dla mnie — mówi poseł — jąko przewo- 
dniczącego, podwójnie było bolesnem. 

Gdy się sejm w r. 1883 na nową kadencję 
zgromadził, żywioły postępowe w nim były je- 
szcze słabsze I nowa, jakkolwiek zamierzona or- 
ganizacja Koła, nie przyszła do skutku, a zna- 
czna część dawniejszych jego członków jdzie w 
sejmie luzem, bo nie mogła przyłączyć się ani 
do klubu konserwatywnego prawicy, co nata- 
ralua, ani też do t. zw. klubu środka. Klub 
środka powstał z dawniejszego klubu ekonomi- 


p.t. „Poezje A. E. O.“ Pobyt też w Wilnie 
wywiera wpływ stanowczy na ducha poety. 
Wśród tej sielanki wileńskiej, w której — 
jak powiada jeden z pisarzów naszych — na- 
rodziło się objawienie swojskiej poezji, Odyniec 
żył pełnią sił młodzieńczych, jako druh i to- 
warzysz Mickiewicz, jako członek prowadzo 
nej przezeń gromadki romantyków, w której 
najbliższymi satelitami mistrza byli: on, Julian 
Korsak, Tomasz Zan i Aleksander Chodżko. 
Podobnie, jak cała ta gromadka, Odyniec, 
niebiorąc zresztą adziała w szermierkach stron 
niczych, pisał sonety, romanse, ballady, odzna- 
czające się zawsze wielką swobodą języka, ła- 
twością wersyfńikacji i oryginalnem zacięciem, 
które paru tym drobniejszym utworom (Prze- 
rwana ofiara, Branka Litwina i t. p.) zjednały 
szeroką nawet popularność. 
„ Qa jeden z tej grupy od samego początku 
literackiego zawodu okazywał dążności w kie- 
ranku dramato pisarskim, ale pierwszy jego pię- 
cio-aktowy dramat „Izora”, będący dość bladą 
dekoracją średniowiecznej rycerskości. a prowa 
jałowo, nie zjednał 


przyjaciół, 

Od pierwszych jednak chwil swego zawodu 
Odyniec zyskał zasłużone uzaanie jako dosko 
nały tłumacz arcydzieł obcej literatury, a mia- 
nowicie poematów Schillera, Walter-Scota, By- 
rona i Moure'a. 

Szrzególniej powieści barda Szkocji: „Dzie- 
wica jeziora“, „Pieśń ostatniego minstrela* t- 
znane były. Przez krytykę jako równoważne z 
oryginzłem, ponieważ doskonale oddawały wszyst- 
kie jego zkAMIOŃA i przymioty. 

Pięknym przekładom z Byrona („Korsarz*, 
„Narzeczona z Abydos“, „Mazepa”) brakło tro- 


Lwowie, 


cznego, który miał dawniej na celn pośredni- 
czyć między oboma skrajnemi klubami Izby. 
Gdy po nowych wyborach okszało się, że klab 
ten spełnia niemal zapełnie zadanie prawicy, 
więc i do niego niełatwo było się przyłączyć 
członkom b. Koła postępowegć. Poszli więc la- 
zam, tworząc zastęp t. zw. „dzikich“, z czego 
można wnosić, że część reprezentacji ludności 
czuje potrzebę zwarcia się w jedno „przeciw- 
stronnictwo“, że nie zualeziono jednak dotych- 
czas odpowiedniego dlań wyrazu, orgźnizacji, 
czy też osobistości, któraby sztandar podniosła 


i cele sformułowała. 
Przechodząc do właściwych spraw sejno 
wych, poseł zostawie ekonom “soe do omówie 


nia kolegom swoim obecnym, eam podnosi tylko 
sprawę szkolną, którą specjalnie, fachowo się 


zajmuje. „Sięgnąwszy do historji ustawy szkol 
nej naszej z r 1873, opartej na zasadach nsta 
wy z! 


dawało skrępowanie ustroju szkół naszych ra 
mami przez Wiedeń narzuconemi. W r. 
przyszło do postawienia tej kwestji na p 


nia szkół nowych. Ankieta w r. r. 1881 zwo 
łana wypracowała projekt zmiany ustawy szkol 


nej, który jednak w sejmie zarzacono, jako nie- 


odpowiedni a na wniosek posła achwalono re 


zolucję wzywającą rząd, ażeby ustawodawstwo 
państwowe w myśl konstytucji przyznało usta- 


wodawstwu krajowema większy zakres. Równo 


cześnie przyszła na stół Rady państwa now: lla 


szkolna, a delegacja nasza użyła tej sposobno 


ści, ażeby wprowadzić w nowelię zmiany, któ- 


reby rozszerzyły zakres autonomii szkolnej Bej 
ma galicyjskiego. Istotnie zdobyto prawo nkła 
dania planów naukowych dla szkół ludowych 


Gdy jednak w r.'1883 zamiergono korzystać z 


nowelli obszerniej, także co dy szkół wyższych 
projekt nchwalony w sejmie nie uzyskał sankcji 
obawiano się bowiem we Wiedniu, iż i inne sej 


my poszłyby za przykładem galicyjskiego i Rada 
państwa utraciłąaby kompetedcję W Sprawach 
Szkolnictwa. Natomiast przyjęto w sejmie pro- 
jekt rządowy, iżby plany naakowe przychodziły 
pod uchwałę sejma. Do saakcji nowella ta je- 


dnak nie została przedłożoną. , 
Następnie przechodzi mowca do kwestj 


ruskiej, która w sprawach szkolnictwa najsil- 


niej w sejmie się ujawnia. Nie zaprzeczając by 


najmniej słusznych praw języka ruskiego, wska- 


zuje mowca jednak na trudnośsi w ujęciu żą 
dań Rusińów w normę praw. 


wystąpiły najdobitniej na jaw przy rozpatry 


wania znanego wniosku p. Romańczuka o two- 
rzenie szkół z rnskim językiem wykładowym 
w miejscach gdzie według spisu ludności |wię- 


kszość używa języka ruskiego w domu. 


Na tem zakończył mowca i zszedł z try- 


bnny wśród powszechnych oklasków. 


Intermezzo: P. Gniewosz stawia wniosek, 


aby interpelować każdego posła z osobna. 


Przewodniczący uważa, że po wysłuchaniu 


wszystkich posłów, gdy wyborcy będą mieli o 
braz spraw sejmowych w całości, 


8owanie. 
Ani jeden głos go nie popiera. 
Zabiera więc głos drugi poseł, dr. 
nard Goldmann. 


Do uwag poprzednika o klubie postępo- 
wym dodaje, że nie można go było po nowych 


wyborach utworzyć dla — braku materjału 


Wiele żywiołów, dawniej do klnbu postępowe- 
go nalężących, do sejmu nie weszło, bo je wy- 
parły inne, które z natary swej i pozycji spo- 
łecznej do klubu postępowego należeć nie mo- 
gly. Niesłnszny był zarzut. jakoby klab postę- 
ś Mowca kończy ogólnemi 
;|wszystkich prawie kwestjach budżetu dotyka 

jących, bądź jako członek komisji budżetowej, 
jako poseł w Izbie czynny brał udział. 
Usiłowania moje — powiada — niejednokrotnie 


powy złożony był z samych posłów miejskich 
Należeli ta i posłowie innych grap wyborczych 
ostatnie wybory i z tych grup nie dostar 


czyły materjału takiego jaki był dawniej, a 
z drogiej strony jest poseł miejski, który wstą- 


pit do klubu konserwatywnego. 


Następnie omawia poseł bndżet krajowy. 


yn CCCC CN || | o 


chę demonicznej sił 
Orieańskiej” ERRATE to 
siłę Szyllerowskiej dykcji. 

Oryginalna jego twórczość zmężniała z bie- 
giem lat następnie w dramatach „Felicyta“ i 
„Barbara Radziwiłłówna." Pierwsza jest reto- 
rycznym dramatem, pełnym religijnego zapału, 
wpadającego nieraz w ekstazę, która przypo- 
mina hiszpańskich dramatnrgów. W „Barbarze 
Radziwiłłównie", obok frazeologicznego trakto- 
wania głównych postaci, rozwodnionych retory- 
ką i morałem, poeta ukazał malowniczą pano- 
ramę obrazów dziejowych, a pomiędzy niemi nie- 
która (jak n. p. sceny ludowe, albo rozmowa 
Chodkiewicza z Papogodą) są doskonałemi wzo. 
rami drgającej prawdą na żywym uczynku po- 
chwyconej barwy danej epoki. 

Podobne epizody posiada także najpóżniej 
szy przed kilkunastu laty wydany w części I. 
dramat „Jerzy Lubomirski“, któremu zarzacano 
fałszywe idealizowanie gary dziejowej, obok 
wybornie oddanych rysów epoki, 

W oba tych atworach występuje religijno- 
etyczna retoryka nie spojoha jednolicie z real- 
nemi obrazami wieka, w których jednak talent 
twórczy Odyńca najenergiczniej się objawił. 

Działalność Odyńca najwięcej się uwydat- 
nia w epoce, w której wyjechawszy z Mickie 
wiczem zagranicę, bawił tam do roku 1836. W 
tym czasie ogłosił on swoje przekłady z Schil- 
lera, Walterskota, Byrona, Moora („Dziewięa 
Orleańska", Dziewica jeziora“, „Pieśń ostatnie- 
go minstrela,* „Korsarz“, „Mazepa“, „Raj i Pe- 
ri“ i wiele innych) Przekłady te wychodziły w 
6 tomach, z początku w Lipsku, a następnie w 
Wilnie (1838—43). „Korsarz“ wyszedł w Pary- 
żu razem z „Giaarem* Mickiewicza. 

Po powrocie z zagranicy, poeta zabrał Się 


Wtorek dnia 20. Stycznia 1885, 


1868, stanowiącej ramy dla ustawo- 
dawstwa krajowego, zaznaczył, że postęp na 
polu szkolnictwa zażądał z czasem pewnych 
zmian tej ustawy. Metoda postąpiła, powstał 
nowy stau nauczycielski, i coraz silniej cznć się 


1880 
orządk u 


dziennym tak co do ustroja szkół, jak co do 
tłnmaczenia $. 12. nstawy szkolnej 0 Zakłada- 


Trudności te 


seji interpalacje 
pójdą łatwiej i z pewną systematycznością, — 
poddaje jednak wniosek p. Gniewosza pod gło- 


Ber- 


w „Dziewicy | do inne 
R gorącą postyczuą sky” 


| 


Dzieli dotychczasową gospodarkę budżetową na 


trzy okresy. Pierwszy kończy się z rokiem 1876. 
Nagromadzone tu oszczędności wydzielono z fan- 
dasza krajowego, a przydzielono do fundasza 
budowy gmacha sejmowego. Drugi okres trwa 
od r. 1876 do 1880 włącznie. Zamknięcia ra- 


niedobory z powoda wzrosta wydatków bez po 
krycia, i z powodu wyzbycia się resztek kaso 
wych, co pociągnęło za sobą Ea W 
nia pożyczek i... opłaty procentów. Rok 


- |eji kasowej, | f 
kres trzeci, w którym okazują się znownż nie 
dobory, ale z innych przyczyn, aniżeli poprze 
dnie, mianowicie, 
„| preliminowanej wysokości. 

- Mowca czyni zestawienia cyfrowe. 


ków. 


morzenie dłngów, 


1884 i 1885. 


krajowego i wzmagających się pięcioleci urzę 
dników. 


okresie 670.000 złr. do 673 000 złr 


datków nieprodaktywnych, w której 


zmniejszanie sis 


gą komisji budżetowej 


- W dziale wydatków na drogi jest stosu 
.|nek następujący : W latach 1876 do 1889 było: 
780.000 i 610000, względnie 667 000 zł. (na 
Wyjaśnienie: System dróg krajo- 


„|rok 1885). 
„| wych jest jnż na u ończeniu ; są jeszcze do wy 


konania drogi Lwów-Stojanów i z Borszczowa 


do Jezierzan, i dlateg» na rok 1885 prelimino 


stanie. 
W dziale rozmaitych wydatków 
wia poseł szeroko sprawę kwaterunkowega 


dowę koszar. 
Wydatki na szkolnictwo. 
przednim wynosiły 425000 zł,, 


W okresie po 


Wzrost jest konsekwencją Ustaw szkolnych 


cele szkolne w r. 1885, owszem znacznie je po 
większył. Pozostałości w futdaszach okręgo 


wych, wykryte skutkiem tychże uporządkowa- 
nia, idą na cele szkolnictwa, a wynoszą 150 000 zł. 

Na procenta i amorzenie dłagów szło da- 
wniej (1876 —1880) przeciętnie 62.000 zł., w 0- 
dwóch latach 320000 i 376.000 zł. a 
to w skutku zaciągnięcia pożyczek na, kolej 
Transwersalną, dotację dla banku krajowego i 


statnic 


pokrycie niedoborów. 


zł., w r. 1886 do 308.000 zł. 
krajowego i mniema, łe należałoby utworzyć po 


Życzkowy. ; 
uwagami. 


bądź 


pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem, a naj 


cyklopedji powszechnej“ , 


Glioksberga w Wilnie, wydawanej 


Wileńskiego, 
cował. 

„ Różnorodność ta zajęcia przy „Eucyklope- 
dji“ jako też przy Kurjerze, nie przerwała  je- 
dnak szeregu prac poetycznych Odyńca. W tej 
bowiem epoce ukaznią się wspomniane już wy- 
żej utwory jego „Felicyta“, „Barbara Radzi- 
wiłłówna* i część „Jerzego Lubomirskiego.* 

Do tej również epoki należą różne: dro- 
bniejsze prace, jak poezje, wydane w dwóch to 
mach w r. 859 i inne umieszczone w „Albu- 
mie wileńskiem * 

W r. 1866 Odyniec przeniósł się na stałe 
do Warszawy Z Warszawą złączyły go też na 
stępnie i związki rodzione, jak zamężcie jedy 
nej córki, pobyt Siostry i dalszej rodziny. 

Na poln działalności literackiej nić najwię- 
cej sympatyczna związała go z „Kroniką ro- 
dzianą.* 

W ostatnich latach sędziwy poeta zyskał 
niepospolite nznanie i popularność, dzięki swym 
wybornym „Listom z podróży,“ które w formie 
współczesnej niby korespondencji wskrzeszały 
żywo wspomnienia o Mickiewicza, i zawierały 
opis stosunków przyjacielskich z wielkim piewcą. 


Listy te należą do najpiękniejszych nabyt 
ków naszej pamiętnikowej literatnry, odznacza- 
ją się wielką swobodą i potoczystością słowa, 
żywem obrazowaniem rzeczy i ludzi, na które 
aQtor patrzał własuemi oczyma, wreszcie wiel- 
ką młodzieńcześcią tonu świadczącą, jak Żywa 
poeta chował w pamięci wrażenia z pwej doby 
rachliwej a pamiętnej, jak umiał zachować w 


przy którym przez lat 230 pra 


RÓ 
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chunkowe wykazują corocznie powtarzające się 


1881 
pokrył niedobory, i zamknięty został z nadwyż- 
ką 164000 złr., która stanowiła zaczątek dota- 
Z rokiem 1882 rozpoczyna się 0- 


łe dochody nie wpływają w 


Badżet 
ma 16 rubryk, dla łatwiejszego przeglądu je- 
dnak podaje mowca następujące działy wydat- 
Wydatki na: zarząd i reprezentację, ko- 
szta leczenia, środki komnnikacyjne, szkoły, a- 
gospodarstwo krajowe i ro- 
maite. Mowca czyni zestawienia dwóch okre- 
sów ostatnich 1876—1880 i dwóch lat ostatnich 


W pierwszym dziale wydatków (zarząd) 
jest stosunek 320000 złr. do 325.000 złr. skat- 
kiem rozszerzenia zakresu działania Wydziału 


Koszta leczenia: 785.000 złr., w poprzednim 
Tataj pod: 
nosi mowca, jak powstała w sejmie teorja wy- 
aznania 
Wydział krajowy oznaczył 22 chorób jako nie- 
uleczalne, jak ta teorja npadła następnie, i że 
kosztów szpitalnych jest zasłu- 


wano 57 00) zł. więcej aniżeli w roku poprze- 
dnim. Zmniejszenie zaś w stosunku 1876—1880 
spowodowane zostało utworzeniem fundasza po- 
życzkow*go na budowę dróg powiatowych, który 
skutkiem inkamerowania pozostałości z pożyczki 
i|głodowej z r. 1876 wkrótce uzupełnionym zo- 


oma- 

W 
dział ten bowiem wchodzi kwota 120000 zł 
na 6-pre. pożyczki udzielane gminom na bu 


zaś w latach 
1884 i 1885 wynoszą 555000 zł. i 456 000 zł. 
zmniejszenie zaś w roku bieżącym jest wyni- 
kiem uporządkowania funduszów szkolnych o- 
kręgowych. Sejm nie obniżył wydatków na 


Wydatki na gospodarstwo krajowe wyno- 
siły w okresie poprzednim przeciętnio rocznie 
.|70.000 zł, w r. 1884 podniosły się do 250.000 
Totaj zaznacza 
mowca prąd ogólny ku podniesieniu przemysłu 


dobny, jak drogowy, fadasz zapomogowy i po- 


że w 


milsze uznanie pracy zaajduję w woli wybor- 


i pracy tej poświęcił 
dwa lata. W 1840 wszedł do redakcji czeń dla 


Rok XXIV. E 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają : 


We LWOWIE bióro administracji „Gazaty Nar." 
ulica Kopernika |. Ð. Ogłoranuia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gasety Nar. 
ajsucja pank Adama, Rue Olóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Mases, (Haasenstein eż Vogler) nr. 10, 
Walśschgazne, A. Oppelik, Stadt, Stuben 8. 
M. Dukes, I. Riemergasse 1+. Rudolf Mosse, eilor- 
atätte nr. 2, Henr. Schalek, 1. Wollzeila 14 
Mausycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
LJ Fiankturoie n. M; w Warazawie Rajchniun 66 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmnpją się za opłatę 6 et. od 
miejsca objętoś. i pas wiersza drobzym drukiem. 

Reklamy w rabryce „Nadeosiane" 
20 ct. od wiersza. 


ców, którzy już po dwakroć obdarzyli mnie 
mandatem poselskim. 

Powszechne oklaski. 

Po chwili, znowu wśród powszechnych 0- 
klasków wchodzi na trybanę poseł Tadeusz 
Romanowicz. 

Gdy poprzednicy nakreślili prawie cały 
obraz czynności reprezentantów Lwowa w soj- 
mie, giy omawiane już były czyuności komisji 
szkolnej i budżetowej, w których poseł brał 
udział, ogranicza się on tylko do wyjaśnienia 
wniosku p Romańczuka, podnosi sprawę statutu 
organizacyjnego kolei państwowych i wyjaśnia 
powody beapłodaości prac sejmowych. 

Poseł zgadza się z kolegą p. Czerkawskim, 
że sprawy ruskiej niemożna załatwić jaką ugo- 
dą jednorazową. Sprawa ta jest kwestją apra- 
wisdliwego ocenienia, zbadania wszelkich życzeć 
Rusinów, uznania ich praw, i oddania im wszę- 
dzie sprawiedliwości, gdzieby im kiedykolwie 
czy to z winy naszej, czy bez winy krzywda 
wyrządzoną została W tej myśli wszyscy po- 
słowie iwowscy postępowali i działali. Zassła 
tylko drobna różnica zdań co do wnioska p. 
Romańczuka. Poseł mniemał. że wniosek ten 
może być przyjętym, i to mogłoby być RE: F 
niem hiejednej waśni domowej. (Brawo). Więk- 
szość komisji jednak z powodów czysto-objek- 
tywnych, niemając w danych warunkach rękoj 
mi, że szkoła ruska zaprowadzoną będzie tam, 
gdzie będzie jej istotna potrzeba, wniosku tego 
nie poparła. Zarzut niechęci jednak, poseł, jako 
świadek mozolnych prac komisyjnych, odpiera 
stanowczo 

W sprawie statutu organizacyjnego dla ko- 
lei skarbowych podnosi mowca ogólne deiiaga- 
nia się o zarządy w kraju i o język polski w 
administracji. Zdawało się, że z objęciem kolei w 
zarząd państwowy usunięte zostaną trudności, 
stawiane ze strony akcjonarjuszów. zwłaszcza, 
że rząd jest „niecentralistycznym*. Faktem jest 
jednak, że statut organizacyjny jest „centrali- 
stycznym ,* co ze względów politycznych 1 
narodowych, a głównie ekonomicznych jest 
zabójczem.  Mowca opowiada następnie hi- 
storję wnioska posła Hausnera ua osta- 
tniej sesji, jakie koleje przechodził w subko- 
mitecie, którego uchwały, jako zanadto energi- 
czne, zaczęto „skrobać” i obcinać, jak nastę- 
pnie wyszła skutkiem tego znacznie słabsza re- 
dakcja rezolncji w komisji, która za pojawie- 
niem się „ostatniej rezerwy“ To w sejmie, W 
postaci dwóch ministrów (J. Duvajewski i 
JE. Ziemiałkowski) zmodyfikowaną jeszeze zo- 
stała, a w końca już całkiem osłabioną przez 

protest Rusinów, którzy oświadczyli że za wnio- 
skiem komisji głosować nie będą  Dlatago to 
zmodyfikowany wniosek komisji złagodził ka. 
Sapieha jeszcze bardziej, i w formie przez nie- 
go proponowanej, woiosek przeszedł. Poseł 89 
dzi, iż byłoby lepiej gdyby był upadi, 

Przechodząc do przyczyn bezpłodności 
sejmowych, wskaznje poseł, iż leżą one w Wie- 
dnin, w systemie centraloym Z zaczyuającem 
się nowem sześcioleciem Rady państwa, jeśli 
delegacja poprze naiłowania sejma, prace jego 
nie będą bezpłodne. Na tem mowca kończy 
wśród powszechnych oklasków. 

Następują interpelacje. 

Dr Br. Radziszewski interpalaja dr. 
Czerkawskiego w sprawie zastępców nauczycieli 
w szkołach średnich. W Galicji obecnie 89 pre. 
wszystkich nauczycięli stanowią suplenci. Sejm 
powziął w tej sprawie rezolucję do rządu, p. 
Romanowicz poruszył ją w sejmie ponownie. P. 
Czerkawski stanął z tego powodu w obronie 
Rady szkolnej krajowej, gdy jej zarzucano, że 
petycja zalega u piej. Petycja tam uie sale- 
gała. Przyczem p. Czerkawski zaznaczył, że rząd 
przychyla się, jakkolwiek nie do wszystkich 
rezolncyj sejma, Gdy w preliminarzu badźeto- 
wym Rady państwa nie ma odpowiedniej kwoty 
dla zabezpieczenia nauczycieli nądetatowych z 
prawem do emerytury, dr. Radziszewski inter- 
pelaje, jakie są trudności, i czy można mieć na- 
dzieję, że sprawa w r. 1885 załatwioną 8o- 
stanie ? r 

P Rewakowicz dodaje, ik, wie, że ». 
Czerkawski konferował w tej sprawie z mini- 
strem p Conradem, i domaga się ogłośzenia od- 


Tac 


mianowicie objął rądakcję „En- |swej trwałej i wiernej pamięci wiele chsrakte- 
przez |rystycznych znamion ludzi i obyczajów. 


Listy te stanowią tem cenniejszy materjal 
badacza literackiego owych czasów, że po- 
dają wspomnienia nie przerobione, wskrzeszają 
nieraz drobne wypadki i szczegóły, zbliżające 
dzisiejszego czytelnika do przedstawian ch 089- 
bistości. Niegłnertić  śdrźwcwno Odyfidowi, że 
wspomnień swych gie ułożył w jakąś systema- 
tyczną całość, gdyż poet! dał to, na co go 
stać było, co mógł zrobić najlepiej — i zrobił 
istotnie bardzo dobrże. 

Nawet niemające znaczenia dła badaczy 
owej epoki ustępy i notatki /azgstć podróżlii- 
cze, nadają urok tym opowiadaniom, ujętym W 
świetną epistolograficzną formę. Nie niląc się 
na studja, sędziwy poeta był pełnyń wdzięku 
opowiadaczem i umiał swej pracy nadać wielką 
poczytdoć, M pęłasta wę - 

odobną warto ma także ostatnie jago 
dzieło: „Wspomnienia z przeszłości", pu 
jące opowieść o innych współczesnych poecie 
poetach. 

„Do kończ żywota osiwiały  pieśniars * nie 
wypuszczał pióra z ręki, odzywał sią mniej lab 
więcej strojnie, przeważnie w ducha religijnym. 
czasea jako gorliwy konserwátysta sarkał na 
„nowe prądy“, ale nie był kwaśnym malkon- 
tantem, kochał ludzi, s radością patrzał na ro- 
suące talenta, odznaczał się zawsze wielką sło- 
dyczą charakteru, pogodą i wesołością w obco- 
waniu z ludźmi. które nie opuszezały go od 
lat naimł"dezych aż do chwili, gdy starość i 
choroba powalily go na śmiertelne łoże. 


powiedzi ministra tak co do sprawy supientów 
jak i fakulteta medycznego. 

P. Guiewosz zapytnjs, dlaczego nie|ca tylko. 
wniesiono protestu w sejmie przeciw nieuznaniu 
wyboru p. Kamińskiego za ważny, gdy wybór |jęty. zamykając zebranie przemówił 
p. Kozłowskiego nzaano. Mowca wytacza spra- |czący p. Dobrzański jak następuje: 
wę Linderbank-Szwarc-Kamiński. 


Wszystkich trzech posłów zaatakowano tu- 


, Wniosek Rewakowicza został poparty, za|na rok 1885 i zatwierdzenie rokowań z Towa- 
wnioskiem p. Gniewosza był sam wnioskodaw- |rzystwem kołomyjskiem. 


Rzeczone układy, mocą których Tow. ko 


Potem wniosek p. Rewakowicza został przy- |łomyjskie stanowić będzie oddział Tow. krajo- 
przewodni- |wego — zatwierdziło Zgromadzenie bez dys 


kusji. 
Zgromadzenie wybrało siedmiu członków 


P. Czerkaw ski odpowiedział, że według |taj interpelacjami, dlaczego nie wystąpili w|(W. Szczepanowskiego, Sygnrda Wiśniowskiego, 
wyjaśnień towarzysza ministra oświaty, sprawa | Sejmie w obronie dr. Kamińskiego, gdy Wydział | Samuelego, Fibicha, Adama Skrzyńskiego, Lewic- 
jest na dobrej drodze, i rzecz zależy tylko od|krajowy zaproponował unieważnienie jago wy- |kiego, Bielańskiego) do komisji, mającej się za- 
ministra finansów. Tak samo sprawa fakultetn | boru, i dlaczego nie wnieśli protestu, gdy wy- |jąć ułożeniem budżetu Towarzystwa na r. 1885, 
medycznego musi być w zawieszeniu aż do po-|bór unieważniono. Interpełanci przedstawili dr. |który dotąd nie mógł być ułożony głównie z 
krycia wydatków na uzupełnienie wszechnicy | Kamińskiego jako niewinną ofiarę tak Koła po-|tego powodu. że fnndusze Tow. kołomyjskiego 


w Krakowie. 


selskiego w Wiedniu jak i sejmu. Równocześnie | mają być wcielone do kasy Towarzystwa kraj., 


Unieważnienie wyboru p. Kamińskiego w|zaś uderzyli na innych posłów, w sprawę kolei |a mogło to nastąpić dopiero po zatwiardzenin 
sejmie nastąpiło z powodów niedokładności for-| Transwersalnej zawikłanych lub skompromito- |nkładn z rzeczonem Towarzystwem. 


malnych przy wyborze. Żaden z posłów nie | wanych, żądając nsunięcia ich z Koła posel- 

może -być, jak tego p. Gniewosz żąda, ani pro- | Skiego. 

kuratorem ani „detektywem“ w sprawach 0830- 

bistych posła. (Brawa). moja jako przewodniczącego się skończyła, i ja 
Według regulaminn Koła, niema ouo pra:|w tej sprawie wypowiem zdanie moje. 

wa wydawać sądn o postępowaniu swoich człon- 

ków w sprawach, w których oni są intereso- |sła, który w swem publicznie ogłoszonem poda- 


Towarzystwo wybrało dalej jednogłośnie 
drugiego wiceprezesa w osobie p. Szczepanow- 


Pozwólcie panowie, że gdy już czynność |Skiego, który dziękując za zaszczyt, kreśli po 


krótce stosunki kołomyjskie, gdzie dzielui pc- 
przednicy i wykształcone siły robocze umożli 


Kto jako niewinną ofiarę przedstawia po- | Wiły Towarzystwu stosunkowo świetny rozwój. 


P. S$yroczyński mówił 0 przemyśle rafto 


wani. Pp. Kamiński i Wolski przedłożyli skryp- |niu do sądu upomina się o zapłatę u przedsię- | WYM na Kaukazie a w wykładzie jasnym i po 
ste» dokumenta, i sami prosili o zbadanie ich, a |biorcy, między innemi i za to, co wpływami)|toczystym zaznajomił słnchaczów z wielu cie 
nim do zbadania skryptów przyszło, wystąpili zjswemi poselskiemi wyjednać miał dla|kawymi szczegółami, dotyczącymi przemysłu 
Koła. P. Kozłowski zaś przedłożył protokół są- | przedsiębiorstwa, ten nie ma prawa Iżyć innych | naftowego. 


dowy, i prosił Koła o wysadzenie komisji do | posłów, zawikłanych w sprawę kolei Transwer- 
zbadania. Komisja wypowiedziała na podstawie |salnej. Trzeba jedną miarą sądzić wszystkich i 
przedłożonych protokołów swe zdanie, a Koło|zarówno o złożenie mandatów przez wszystkich 
nie wydawało żadnego orzeczenia, lecz wzięło |skompromitowanych się upominać, bez względu 
jedynie sprawozdanie komisji do wiadomości. |do którego obozu należą. 

Aby wydać orzeczenie czy wyrok, niema Koło Po tej przemowie p. Gniewosz zaczął wy- 
środków, niema prawa wzywać świadków, za-|krzykiwać: „Pan tn nie masz prawa mówić!* 
przysięgać ich, rekwirować akta itd. Myli się|(do przewodniczącego). a p. Jigermann wo 
więc interpelant sądząc, jakoby Koło składało |łał: „To jest osobiste pańskie zdanie!“ ale 
sądy, wydawało wyroki, i jednych posłów wy-|zgromadzenie już się było rozeszło. 

klnczało, drugich nie. Koniec o godzinie 10. minut 15 wieczorem. 

Przewodniczący zapytuje po dwakroć czyli 
nie życzy sobie kto głosn do interpelacji ? 

şdy już nikt nie żądał głosu, wniósł prze- 
wodniczący, aby zgromadzenie wyborców udzie-| Walne zgromadzenie Towarzystwa 
liło posłom wotum zaufania. 

Uchwalono jednomyślnie. 

Tu mniemał przewodniczący, iż należy zgro- 
madzenie zamknąć. P. Jagermann jednąk zgła- 
aaa w tej chwili interpelację jeszcze, (po nchwa- Dwudziesta dziewięcin członków 
lenin wotum zaufania) mocno spóznioną, i do-|stwa zebrało się w sobotę d. 17. stycznia w je- 
maga się otwarcia posiedzenia na nowo. dnej z sal Wydziałn krajowego. Około godziny 

Przewodniczący sprzeciwia się, lecz gdy po-|jedynastej, wszedł do sali p. marszałek krajo- 
ałowie oświadczeją, iż gotowi są odpowiedzieć |wy dr. Zyblikiewicz, i usiadł obok przewodni- 
na dalsze interpelacje, otwiera obrady na nowo. | Czącego zgromadzenia p. Angnsta Gorajskiego, 

P. Jigermann zapytuje, dlaczego po-|xtóry niebawem zagaił posiedzenie dłuższą 
słowie lwowscy dopuścili do unieważnienia wy- | PTzemową.  sdsde yi z 
born Kamińskiego, członka klubu postępowego. Mowca przywiązuje wielką wagę do zgro- 


przemysłu naftowego w Galicji. 


Towarzy- | nowi 


P. Gniewosz zapytuje, jak będą użyte 
tych 80.000 zł., uchwalonych na poparcie prze- 
mysła krajowego. 

Dr. Goldmann odpowiada, że poseł 
lwowski nie może śledzić przebiegu wyborów 
w Stanisławowie, i nie mógł mieć danych do 
sprzeciwienia się wnioskowi Wydziałn krajo- 
wego, który ua podstawie aktów wybór p. Ka 


mińskiego unieważnił. — Jak kwota 80.000 zł tu głównie zniechęcenie do Poomye, 


użytą będzie, o tem decyduje władza wyko- 
nawcza — Wydział krajowy. (Brawa.) 
P.Jagermann zabiera jeszcze głos, i Z 
= oburzeniem, poczerwieniały jak pąs, 
robi 


nictwu domiuującemu, sprawdza się dopiero przy 
końcū sesji. Czy nie można było tak zrobić z 
wyborem p. Kamińskiego ? 

Odpowiada d. Romanowicz: P. Jäger- 
mann się myli! (Interpelant naiwnie: Oho?) A 
tak jest (wesołość). P. Kamiński wybrany pod- 
czas wyborów w r. 1883, miał prawo zasiadać 
w sejmie, ale z niego nie korzystał. Wybór jego 
sprawdzano dopiero w r. 1884. (Powszechne 
oklaski). 

P. Jagermann zapytuje jeszcze, dlaczego 
komisje, względnie „prywatne“ kółka poselskie 
nie pracowały „prywatnie* wciągu panzy odro- 
czenia sejmu 1883—1884? (Wesołość.) 

P. Romanowicz odpowiada, że nie kon- 
trolował kolegów, czy pracowali w ciągu panzy 
czy nie. Podczas sesji ostatniej załatwił sejm 
wszystkie najważniejsze sprawy. (Brawa). 

P. Rewakowicz podnosi, że z powodu 
wadliwej, niedokładnej budowy kole: Transwer- 
salnej, kraj będzie musiał jeszcze dopłacać na 
rekonstrukcje, i czyni wniosek następujący: 

Z uwagi, iż bezprzykładnie liche zbudowa- 
nie kolei Transwersalnej grozi skarbowi pań- 
stwa, a więc podatkującym, dotkliwemi w przy- 
szłości kosztami rekonstrukcyjnemi ; 

z uwagi również, że przy wykupnie grun- 
tów pod tę kolej według wiarogodnych infor- 
macyj zaszły nadnżycia, które pod firmą rządu 
dziać się nie powinne: 

Wyborcy stołecznego miasta Lwowa, zgro- 
madzeni dnia 17. stycznia 1886 roku na sej- 
miku relacyjnym — w obecności posłów swoich, 
zanoszą prośbę do Wys. ck. rządu, by w sposób 
odpowiedni raczył zbadać stan bndowy tej ko- 
lei, tudzież fakta nadużyć przy wykupnie grun- 
tów, i ewentualnie pociągnął winnych do odpo- 
wiedzialności. 

P. Gniewosz dodatkowo żąda, aby pp. 
Kozłowskiego, Wodzickiego, Stadnickiego, $a. 
paporta — kraj powołał przed swój sąd. 

P. Rewakowicz zastrzega się przeciw 
mięszaniu sprawy samej z osobistościami. 


Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870. 


We (ug opowiadania opisał autor „Marsycielić 


Początek kampanii i zajęcie Nancy. 
(Ciąg dalszy.) 

Przyznam się, że gdym te słowa usłyszał, 
zrobiło mi się razem zimno i gorąco. Więc Nan- 
cy, liczące kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, nie 
było dotąd zajęte, a ja miałem tam pojechać 
tylko z dwoma żółnierzami. Zaiste, piękna pers- 
pektywa! Albo cię tam wezmą do niewoli, co 
zresztą byłoby jeszcze złem najmniejszem, bądź cię 
zastrzelą, lub też cię powieszą. Że mnie jedna 
z tych trzech przyjemności; czekała, o tem nie 
mogłem nawet wątpić. 

Rozkas jenerała brzmiał tak stanowczo, że 
nie było mi wolno więcej ust otworzyć. Skło- 
niłem się tedy i wziąwszy dwóch huzarów z 
mojego szwadronu, kłusem wyciągniętym na- 
przód ruszyłem, Minąłem ledwie dwie mile, gdy 
takie ciemności wkoło mnie oblały, że nie było 
sposobu dalej jechać. Prócz tego powinienem 
był mieć wzgląd na bezpieczeństwo tak dobrze 


posłom zarzut, właściwie zapytanie, czy | prak 
nie wiedzieli, że wybór posłów, miłych stron-| Dzia} 


madzeń w stolicy. Po dwndziestn latach przy- 
szliśmy do przekonania, że kraj pod względem 
nafty jest bogatym, i że przemysł naftowy mo- 
że się stać w blizkiej przyszłości środkiem do- 
brobytn. W Ameryce urósł przemysł naftowy 
do kołosalnej potęgi — my pozostaliśmy w ty- 
le. Praca nafciarzy była szczerą; ogólne sto- 
sunki stanęły jednak na przeszkodzie, a winno 
na któ- 
rego poparcie nie płyną kapitały, ulokowane w 
kasach oszczędności lub w niepewnej wartości 
papierach. Przedsiębiorstwa nie ustalone jesz- 
cze muszą płacić wysokie podatki a fiskalizm 
dusi w zarodzie wszelką akcję na 
poczncia solidarności jest wadą nasz 
anie na własną „rękę jest cechą charakte- 
rystyczną naszych większych i mniejszych prze- 
mysłowców. Głównem zadaniem przyszłości po 
winno być właśnie solidaryzowanie się, które 


będzie mogło konkurować z rutyną handlową |; p 


zagraniczną. 

>ejm popierał zacnie przemysł naftowy a 
badania geologiczne, przezeń inicjowane dostar- 
czyły górnikom wiele cennych wskazówek. 
Mowca nie może powiedzieć jednak tego samego 
o rządzie, choć pomoc z jego strony była po 
trzebną, bo badania wedłe nowych systemów 
głębszych warstw ziemi są nader kosztowne. 
Mowca pociesza się jednak myślą, Że znany z 
życzliwości dla kraju namiestnik, zechce wyje- 
dnać n rządu właściwą dla przemysłu naftowe- 
go pomoc. 

Niebezpieczeństwo grożące ze strony nafty 


kaukazkiej jest wielkie; tam tryska nafta W) p;gt 


wielkiej, niewidzianej obfitości ; cło jednak wy- 
sokie, jako też odległość transportu ratnje nas 
w walce z potężną, trudną do zwalczenia kun- 
kurencją. 

Dalej przechodzi mowca do taryf kolejo- 
wych, których wysokość tamnje rozwój prze- 
mysłu. W taryfach tych napotyka się krzyczą- 
ce nieprawidłowości — prawdziwe dziwolągi. 


tem polu. | and 


W sprawie banku austro- 
węgierskiego. 


18 M. 
2. 


|. W tym kierunkn stoi w pierwszym rzędzie 
już raz w pewnych sferach objawione zdanie, 
ażeby podobnie jak na Węgrzech — miały tak- 
że Czechy i Galicja odrębne dyrekcje admini 
stracyjne Banku anstro-węgierskiego. 

To żądanie możnaby nazwać całkiem słu- 
sznem ; jednak nie przesądzając wcale, o ile ta- 
kowe wobec teraźniejszego systemu rządowego 


dla opieki i rozwoju górnictwa 1|i wobec wymagań specjalnych co do składu, 


wyboru i atrybucji odrębnych dyrekcyj Banku, 
może być wykonalnem _ przytaczamy z prak- 
tyki w krótkości to, co przy teraźniejszem od- 
eniu przywilejn bankowego dałoby się sna- 
dnie nzyskać w interesie obopólnym, bez wiel- 
kich zmian dotychczasowych zasadniczych po- 
stanowień przywileju, a właściwie statutu ban- 
kowego, z pominięciem — jeżeliby jnż tak być 
musiało — Żądania ustanowienia osobnych nie- 
zaleźnych dyrekcyj, 
Należałoby nam zatem starać się: 

1) ażeby we większych krajach, jak Gali. 
cja i Czechy ustanowiono w głównych miastach 
zamiast dyrekcyj, przynajmniej krajowe Rady 
administracyjne Banku anstro węgierskiego ; 

2) ażeby dla tychże większych krajów, a 
choćby ostatecznie dla wszystkich prowinceyj 
Przedlitawii z góry ustanowiono  proporcjonai- 
ne minimum dotacji na eskompt wekslowy i 
na zastaw efektów, jak to dla Węgier uczy- 

iono ; 
3) ażeby przy każdej filii ustanowiono Ra- 
dy cenzuralne, jako organa administracyjno-po- 
mocnicze z przewodniczącym na czele; 

4) ażeby przy każdej filii neworzono osobny 
usz rezerwowy na Straty, dodatkiem przy- 


4.|najmniej w wysokości '/, procent od każdorazo 


wej stopy procentowej, któcy to dodatek na 
wypadek potrzeby mógłby być czasowo także 
podwyższony ; nareszcie 

6) nie zaszkodziłoby, ażeby przy każdej fi- 
stanowiony był komisarz rządowy. 

To byłyby mniej więcej wymagania skro- 
mne, wcale dalóko nie idące, po części w inte- 
resie kraju, a głównie nawet w interesie same- 
go Banku austro-węgierskiego postawione, któ- 
re odpowiednio wykonane przynieść mogą ko» 
rzyści obopólne. 

Co się tyczy zakresu działania proponowa- 
nych krajowych Rad administracyjnych, jako- 
też filialnych Rad cenzurainych i apowodowa 
nia tych zmian, przytaczamy w krótkości : 

Do kraj. Rady administracyjnej Banku po: 

winnoby należyć: 
a) ostateczue przedstawienie dyrekcji oso 
ości do filialnych Rad cenznralnych powołać 
się mających, a to na podstawie propozycji na- 
czelnika filii i Izby handlowej, oraz oświadcze- 
nie się co do osobistości, które mają być ze 
strony dyrekcji przeznaczone na naczeluictwo 
filii lub zastępstwa ; r f 

b) roztrząsanie skarg i zażaleń przeciw za 
rządom filislaym Banku, w ogóle przeciw po- 
krzywdzeniu w kredycie itp. i czynienia w ¿ym 


Doniosłej skuteczności spodziewa się mow- | względzie, w razie potrzeby, sprawozdań do can- 


ca po zeszłorocznej ustawie, 
sejm na ostatniej sesji, która jest nader użyte- 


czną i dla rozwoju nafciarstwa nieodzowną. — | by o 


Przewodniczący zawiadamia zebranie o uchwa- 
le walnego zgromadzenia Tow. 
skiego, mocą której towarzystwo to łączy 
z Tow. krajowem. 


uchwalonej przez | tralnej dyrekcji ; 


c) przedkładanie propozycji co do' potrze- 
twierania w kraju nowych filij i zastępstw 
oraz co do ustanowienia minimum dotacji na 


naft. kołomyj- |eskont wekslowy i na zastawy efektów warto 
Się |ściowych dla całego kraju, jakoteż co do po- 


działu tej dotacji na pojedyncze filie lub zastęp 


Towarzystwo nczciło przez powstanie stra |stwa Bankn, niemniej co do podwyższenia lub 
tę, jaką kraj poniósł przez śmierć Von Hechta |umniejszenia tychże dotacyj, oraz co do usta 
i Henryka Wodzickiego — a następnie sekre-|nowienia wysokości kredytu dla pojedynczych 
tarz Towarzystwa p. Olszewski odczytał proto |osób lub firm, a to na podstawie sprawozdań 


kół ostatniego walnego zgromadzenia, 
bez dysknsji został przyjęty. 


który |filialnych Rad cenznralnych. 


Propozycja co du osób mających być po- 


Sekretarz Towarzystwa p. Biechoński od-| wołanemi do kraj. Rady administracyjnej Bau- 
czytał sprawozdanie z czynności Towarzystwa |kn powinuaby wychodzić z Wydziału krajowe- 
za rok 1884 z wnioskiem o nchwalenie:bndżetu|go w porozumieniu z ck. namiestnictwem. 


moje, jak żołnierzy, którzy mi zostali powie- 
rzeni. Jakkolwiek Francuzi na całej linii pierz- 
chli, i dotąd nie było wypadku, żeby gdzie na 
nasz rekonesans uderzyli, mimo to nie należało 
im do tego sposobności nastręczać. Zresztą obrona 
w nocy jest utrudniona. W dzień żołnierz wie co 
zrobić; wśród ciemności najbardziej nawet wa- 
leczny i przytomny może marnie zginąć. Roz- 
ważywszy to, a mając prócz tego upoważnienie 
do przenocowania w drodze, postanowiłam do- 
stać się gdziekolwiek pod dach, aby kości wy- 
ciągnąć. Zresztą i konie zmęczone potrzebowały 
spoczynku. 

Gdym tak jechał, wytężając wzrok przed 
siebie, ujrzałem nieopodal małe światełko na 
dość znacznej wysokości, jakby na pagórku, lub 
na szczycie kilkopiętrowego domu. Uderzyłem 
konia ostrogą, i wkrótce znalazłam się z moją 
eskortą pod czarnemi murami wielkiego gma- 
chu, który mi na klasztor wyglądał. Gdyś- 
my zadzwonili, wyszedł odźwierny zaspany, i 
ten wziąwszy mnie pociemku za francuskiego 
oficera, uwiadomił mnie, że budynek, pod któ- 
rym stoimy, jest własnością zakonnic Sacré- 
Coeur, które tu mają swój klasztor. Na żądanie 
moje, by nas do środka puścił, odrzekł, że te- 
go nie może uczynić, bez zezwolenia matki prze- 
łożonej. Kazałem mu więc pójść do niej. Nie u- 


m e — pe 


płynęło kilika minnt, a zjawiła się sędziwa Za- 
konnica, w towarzystwie dwóch sióstr znacznie 
od niej młodszych.i wcale przystojnych. W 
pierwszej chwili, gdy przy słabym blasku la- 
tarni poznała w nas nieprzyjaciół, krzyknęły i 
chciały uciekać. Ja jednak, spodziewając się ta- 
kiego przyjęcia, zsiadłem był już z konia, i dro- 
gę im zastąpiwszy, głośno zawołałem : 

— Nie bójcie się panie! Nie stanie wam się 
nic złego! Nie jestem Prnsak, lecz Polak! 

Staruszka pierwsza odwagę odzyskała, i 
szeroko rozwarte źrenice na mnie kiernjąc, po- 
wtórzyła jakby ze zdziwieniem : 

— Un Polonais? 

— Tak jest, jam Polak, i tylko z ko- 
nieczności muszę służyć w armii pruskiej. Ale 
mogę panie upewnić, że dla nieszczęśliwej Fran- 
cji mam wiele sympatji. Jestem także rzym- 
skim katolikiem, a wszystkie siostry moje, któ- 
rych mam pięć, wychowały się u Sacré Coenr. 
Jeżli więc mic już innego, to przynajmniej to 
jedno powinnoby panie przychylniej dla mnie 
nsposoDić. 

Uważałem, że podczas mego przemówienia, 
zakonnice przypatrywały mi się z wzrastającą 
ciekawością, a gdym wspomniał o moich sio- 
strach i klasztorze, w którym były na pensji, 
uśmiechnęły się nawet z zadowoleniem. 


Do filialnych Rad cenzuralnych (kollegiów) 
miałoby zaś należeć: 

a) sprawozdanie do kraj. Rady administr. 
w przedmiotach jak wyżej pod b) i c) wymie- 
nionych, przyjmowanie skarg i zażaleń poje- 
dyńczych osób lub firm i tychże załatwianie lub 
przedkładanie do kraj. Rady administracyjnej ; 

b) wyz'aczanie kolejno pp. cenzorów do 
cenznrow „nia wekslów ; nareszcie 

e) przegląd i badanie tygodniowych wyka- 
zów tak wekslów cenzurowanych, jakoteż od- 
rzuconych, oraz zastanawianie się nad wysoko- 
ścią dotacji, ezy mianowicie takowa ma być 
obniżoną, czy podwyższoną, i czynienie w tym 
względzie potrzebnych kroków. 


f 
Dr. Tadeusz Żuliński, 


Dr. Tadeusz Żuliński oddał Bogu ducha 
daia 18. stycznia 1885 o godzinie piątej rano. 

Polska i ludzkość straciły w jego osobie 
jednego z najzacniejszych, najszlacherajejszych 
i najlepszych ludzi. 

>mutek w naszem mieście jest ogólny. 

Smierć monarchów wielkich, ministrów i 
jenerałów niewywołałaby tak żałośnego wraże 
nia, jakie wywołała śmierć tego szromurgo a 
cichego człowieka, który pogardza? zaszczyt - 
mi, niedbał o pieniądze, lecz wielkością serca 
i charakteru przewyźszył wszystkich słynuych 
potentatów i dostojników, którym się ludzie za 
Życia w pokorze kłaniają. 

Gdy się rozeszła wiadomość o jego niebez- 
piecznej chorobie, wszyscy, którzy go znali i 
dobrodziejstw jego doświadczali, lub o jego 
cnotsch i zasługach słyszeli, niespokojnie co 
dzień dopytywali o stan jego zdrowia. 

Drzwi jego mieszkania nie zamykały się 
przed gromadą dopytujących wielbicieli, którz 
w ten sposób wyrazić mu chcieli swoje współ: 
czucie i wdzięczność zarazem. Dr. Żuliński le- 
czył bezinteresownie, od nikogo niebrał wyna- 
grodzania mnóstwo więc, zwłaszcza ubogich, 
którzy korzystali z jego rad lekarskich, zasy- 
łali swe modły do Bega o jego wyzdrowienie, 
i zamawiali po kościołach nabożeństwa na jego 
intencję. Choroba jego przez dwa tygodnie by- 
ła przedmiotem codziennych rozmów we Lwo- 
wie i sprawy polityczne ustąpiły przed nią na 
plan drugi. 

To ogólne współczncie jak z jednej strony 
jest świadectwem wielkości zasług dr. Żnliń- 
skiego, tak z drugiej strony jest ono chlubnym 
dowodem zdrowia moralnego w narodzie pol- 
skim, który nmie uznać i ocenić rzeczywistą 
zasługę, chociaż się ona kryje w skromnej po- 
steci, mie o sobie nie mówi i nie imporuje ty- 
tułami ani wysokiem stanowiskiem. 

Gdy ogół uczciwej naszej ludności wyrażał 
życzeniami i modłami swoje współczncie dla 
chorego, koledzy dr. Żulińskiego, lekarze iwow- 
scy, dokładali wszelkich starań, aby go urato- 
wać i zachować dla dobra społecznego. 

Główny kierunek leczenia spoczywał w rę- 
kach dr. Chądzyńskiego, dr. Opolskiego i dr. 
Stelli-Sawickiego, lecz niemal wszyscy lekarze 
lwowscy czuwali nad chorym towarzyszem, i 
odbywali częste konsilia, młodsi zaś przepędzali 
przy nim wraz z rodziną godziny nocne. 

Ta gorliwość niezwykła i poświęcenie na- 
szych medyków była nam w smutku pociechą, 
bo przekonywała o zacności i szlachetności sta- 
nn lekarskiego w naszym. kraju. „Uezynili -eni 
wszystko, co im umiejętuość zalecała, lecz cho- 
roba na którą zapadł dr. Żuliński: zatoro- 
we zapalenie płuc (pneumonia: embolica) 
była nieuleczalną. 

Choroba była ciężką i trudną, i siły pomi- 
mo ratunkn byłyby może wcześniej nległy, gdy- 
by nie moc ducha chorego. W znoszeniu chorób 
i przeciwności bezprzykładnie cierpliwy i spo- 
kojny, zachował przytomność umysłu aż do 
chwili agonii. Na łożn śmiertelnem zajmowały 
go jeszcze sprawy publiczne. 


a 


Do roku 1846 chował się w Krakowie. W 
tym roka Żulińscy przenieśli się do Warszawy. 
Tam po śmierci ojca, matka zajęła się wycho- 
waniem córek i synów i pokierowała ich w ten 
sposób, że utworzyli wzorową rodzinę i wyrośli 
na pożytecznych członków społeczeństwa. 

Oddany w roku 1850 do gimnazjam real- 
nego w Warszawie, ukończył je Tadeusz w r. 
1858, i wstąpił do nied;wno założonej w stolicy 
polskiej Akademii medycznej. 

Po dwóch latach z powodn sprawy Cycu: 
ryna, do której należał, wyjechał z bratem 
swoim Józefem do Kijowa, gdzie kształcił się 
dalej w nniwersytecie. 


Za braćmi Żalińskimi podążyli inni studenci 
warszawscy nad Dniepr, niosąc z sobą idee po 
Tu. 


stępu, wolności i odrodzenia narodowego. 
należał Tadensz do organizacji uniwersyteckich 
gmin, które rozbudziły życie naukowe pomiędzy 
= tworząc pierwsze ogniska narodowego 
rucha. 

Wkrótce potem rozpoczęły się manifestacje 
w Warszawie, padło pięć ofiar i na całej prze- 
strzeni Polski zawrzała bezbronna, moralna 
walka o najdroższe prawa narodn, których ni- 
gdy żadna przemoc wydrzeć zupełnie, ani zni- 
szczyć nie zdoła, bo Stokrcć usnnięte i zaprze- 
czone, powracają do swojej mocy przy pierwszym 
objawie woli narodowej. Kijów niepozostał obo- 
jętnym widzem manifestacyj, wziął w nich 
czynny udział. Plakaty, zwołujące na nabożeń - 
stwo za ofiary w Warszawie pobite, pisane 
były przez Tadeusza Żulińskiego. 

zmuszony opuścić Kijów wskutek wypad- 
ków 1861 r. przeniósł się z bratem Józrfem do 
Pragi, gdzie kontynuował. nauki w tamtejszym 


uniwersytecie, i w piśmie czeskiem Prawda dru- ` 


kował listy polityczne p. t. „Lech Czechowi”. 
Pobyt braci Żalińskich w Pradze stanowi 


epokę w historji polsko - czeskich stosunków. 


Okazała się tu w całej pełni siła inicjatywy 


Tadeusza i zdolność jego wpływania na umysły 


i przekonywania. Wystąpił przeciwko pansławi- 
stecznemu kierankowi Czechów i obudził w nich 
żywe sympatje do Polski, które następnie obja- 
wiły się tak świetnie przez udział młodzieży 
czeskiej w powstaniu i pomoc niesioną interno- 
wanym Polakom po fortecach czeskich. 

Gdy- w roku. 1863 zawarł rząd Narodowy 
sojusz z Czechami — na nczcie jaka miała z 
tego powodu miejsce w Dreznie, delegowani cze- 
scy wnieśli zdrowie braci Żulińskich, jako ini- 
cjatorów dobrych stosunków pomiędzy Polską 


a Czechami. 


Ten przyjaźny Polsce kierunek w Czechach 
trwał aż do czasu, w którym nastąpiło poró- 


Żnienie z powodn wejścia Polaków do Rady 


państwa w Wiednin. 
Z Pragi przybyli Żulińscy do Krakowa i 


tn w uniwersytecie Jagiellońskim Tadeusz otrzy- 
mał dyplom doktora medycyny w 1862 r. 
stawszy asystentem przy dr. Piotrowskim, pro- 
fesorze fizjologii, zamierzał zupełnie poświęcić 
się wykładom uniwersyteckim i z czasem objąć 
katedrę fizjologii, wypadki atoli inaczej pokie- 
rowały. r; 


20- 


We dwa miesiące po otrzymaniu dyplomu 


doktorskiego został uwięziony w stycznia 1863 
r. z powodu działania w Czechach i na zamku 


krakowskim osadzony. 

Po dwamiesięcznem więsienin uwolniony, 
wybierał się wraz z bratem na pola bitwy, gdy 
przybyiy z Warszawy Hencl przyniósł im ros- 
porządzenie rządu Narodowego, nakazujące za- 


jąć stanowiska w krakowskiej organizacji na- 
rodowęj - e" 


„ Tadeusz Żuliński został sekretarzem wy- 
działa rządu narodowego na zachodnią Galicję, 
i z wielką gorliwością spełniał przeznaczone 
mu obowiązki. 

Jednocześnie wraz z Józefem Szujskim, J. 
Amborskim i Józefem Żulińskim był współre- 
daktorem pisma tajnego Wolność. 

Drugi raz uwięziony wraz z bratem Józe- 
fem w październiku r. 1863., przesiedział w 
więzienin aż do listopada 1864. r. W tym cza- 
sie starszego brata Romana, jako członka rzą- 


Osłabłą ręką robił korektę z życiorysn jdn narodowego powiesili Moskale w Warszawie, 


Franciszka Duch 


ińskiego, który na- dwaj zaś inni bracia wygnani zostali w głąb 


pisał dla Ogniska domowego, aby w ten sposób | caratu. 


zainaugurować pięćdziesięcioletni jubilensz nau 
kowy zasług tego męża. 


Głosem już umierają- | dzo wiele. 


Z czasu więziennego korzystał Tadensz bar- 
Za kratami bowiem nabył owego 


cego wydawał polecenia, tyczące się wydania |szerokiego poglądu filozoficzno -religijuego, ja- 
pierwszego numeru na rok bież. Przewodnika |kim się wszystkie jego pisma i czyny odtąd 
gimnastycznego, którego był redaktorem, — wy-|odznaczały. Pracował zaś od rana do wieczora, 
pytywał o zasady dwóch młodych krewnych, | czytając dzieła filozoficznej i religijnej treści, i 
którzy pokończyli szkoły, załecając im kieru-|uzupełnił swoje wykształcenie pod względem 
nek moralno-narodowy, i wyraził swe uznanie | naukowym i literackim. 
przyjacielowi, prosząc go jednocześuie o modły. Uwolnieni z więzienia w skutek starań Die- 
Tak więc aż do ostatniej chwili dnch jego |tla, który poważał charakter i wysoko cenił 
był czynnym, i O nim to, zcałą słusznością mo |zdolności i naukę Tadeusza, wywiezieni -zostali 
żna powiedzieć, że wytrwał usque ad finem, wier-|obaj bracia, zawsze z sobą w doli i w niedoli 


ny Bogu, Ojczyźnie i ludzkości. 


Zanim obszernie i szczegółowo opiszemy | udali się á 
i Paryżu rozpoczęła się nowa epoka Ży- 


jego piękny i nieskazitelny żywot kn nauce i 
zbudowania potomnych, podajemy już dzisiaj z 


nieodatępni, do Saizburga, zkąd przez Niemcy 
do Francji. 


cia dla Tadensza, równie piękna i płodna W 


jego życia niektóre daty i fakta, dla uznpełnie- | Czyny jaw i poprzednie. 


nis moralnego wizerunku. 
Tadeusz 


Żuliński urodził się 30 listopada | najstarsz 
1839 rokn w Krakowie. Matka jego, niedawno | ksiądz 


Tadenszem i Józefem po 4czył się trzeci 
brat, będący także na tułactwie, 
azimierz, i gdy do nich przybyła z 


zmarła Barbara, była kobietą wielkich przy |krajn czcigodua matka, utworzyli dom polski, 
miotów serca i nmysłu. Ojciec imieniem także | który się stał w Paryżu ogniskiem Życia i pol- 


Tadeusz, był urzędnikiem królestwa Polskiego | skich OWY 


przy komorze celnej w Krakowie. 


— Skoro nie przyjechaliście panowie w 
złych zamiarach — przełożona cichym głosem 
przemówiła — więc proszę mi łaskawie powie- 
dzieć, co panów do Das sprowadza. 

— Chcielibyśmy ta przenocować, bo jeste- 
śmy niezmiernie znużeni. Od czterech dni nie 
zsiadaliśmy z koui, 

— O to będzie najtrudniej — odrzekła z 
zakłopotaniem. — Skoroś pan Polak, więc po- 
wiem ci w zaufaniu, że prawie cały nasz kla- 
sztor został na szpital obrócony. Kilkuset ran- 
nych w ostatnich bitwach nieszczęśliwych zna- 
lazło n nas pomieszczenie. 

— Żołnierze moi będą spali w stajni, nie 
wątpię bowiem, że mnsi tn być jaka stajenka, 
a co do mnie, pomieśćcie mnie panie nawet 
między rannymi, bylem kilka godzin odpoczął, 
bo ginę ze znnżenia. 

Starnszka poszeptała coś ze siostrami, po- 
tem odźwiernemu kazała Żołnierzy wraz z moim 
koniem do stajni zaprowadzić, mnie zaś grze- 
cznie poprosiły, bym się za niemi uda? na 
górę. 

Wstępowaliśmy po przestronnych scho- 
dach, mijaliśmy długie korytarze, nakoniec za: 
trzymaliśmy się przed dużemi drzwiami na 
pierwszem piętrze. 

— Tu jest główna sala naszych rannych— 


i zwyczajów, na gościnności 


opartej. ich domu zapominało się o obczy- 


rzekła przełożona — w niej będzie jeszcze wol- 
nych kilka łóżek, Ponieważ dalej nie możemy 
panu towarzyszyć, więc niech pan wejdzie sam 
do środka i wezwie pierwszego lepszego dozor- 
cę, żeby pana gdzie pomieścił. 

Podziękowawszy im uprzejmie, przyczem 
staruszkę 'w rękę pocałowałem, pocisnąłem 
klamkę i wszedłem do sali. Zatrzymawszy się 
przy proga. puściłem wzrok przed siebie, szu: 
kając jakiego infermiera. Sala była przestronna, 
wysoka i dobrze oświetlona, Ponieważ żołnier- 
skim obyczajem wszedłem z głową nakrytą, 
więc ci, co na łóżkach bliżej drzwi leżeli, po 
moim czarnym mundurze z białemi guzikami i 
czarnej czapce, De której trupia głowa złowro- 
go świeciła, poznali we mnie natychmiast nie- 
przyjaciela. 

— Prussiens! Voila lee Prussiens ! — krzy- 
knęło kilka głosów przestraszonych, i w tejże 
chwili cała sala zaczęła wołać rozpaczliwie : — 
Prusacy | Prusacy I 

Myślałem że się opamiętają, uspokoją, gdy 
do nich przemówię. Nie ruszając się więc a 
miejsca, podniosłem rękę na znak, że radbym 
im coś powiedzieć. Stało się jednak gorzej. Oni 
zapewne myśląc, że wyciągam rewolwer, aby 
strzelać do bezbronnych, z okrzykiem : Sawvs quć 
peui! zaczęli z łóżek wyskakiwać. (D. c. m.) 
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odbyła próbę z niektórych scen z barytonem dsa- 
niawskim, który dotąd jeszcze nie był nigdy na 
scenie, a przekonawszy się, że umie śpiewać i ma 
głos dobry, ziecydowała się na powtórny występ 
w „Travlaocie", 

Przedstawienie wczorajsze „Travlaty* zapeł- 
nito szczelnie salę teatralag i wypadło wybornie. 
Panna Rassel była czarojącą w partji tytuiowej, p. 
Alma jako Alfred śpiewał poprawnie ku ogó!nemu 
zadowolenin, Młody baryton p. Szaniawski miał 
ogromną tremę, co niedouwoliło rozwinąć mu całego 
sacoba głosu, ckazzł jednak, że ma głos przyjemny, 
dosyć równy i że kształcił się w śpiewie pod do- 
brymi nanczycieiami. Jak na pierwssy raz występ 
jego wypadł wcale dobrze. 

Jatro panna Rasse' wystąpi jsszcze w „Tra: 
badurze* poczem odjeżdźa do Medjolaun, gdzie do 
teatru La Soala zaangałowana, już 28, b. m. wy- 
stapi jako Berta w „Proroku* Meyerbeera. 


i Kasper Borowski, biskap płocki 
wl Keiti m. Ka. Borowski urodził się na Bia- 
łorusi dnia 6. stycznia 1801 r. Dziad jego przy- 
szedł na świat w ziemi Dobrzyńskiej, a ojciec prze- 
niósł się do gub. witeblkiej, gdzie przyszły dostoj 
mik kościoła brał pierwsze wykształcenie. 

Po ukończeniu szkół u Dominikanów wstąpił 
seminarjam głównego w Wilnie, 
wykładał. 

Pov przeniesieniu alamnow do Petersburga, u- 
czył w żamecsiej akademii dnohownej. bęłąs jedno- 
cześnie członkiem kapituły mohilewskiej, 

W r. 1848 prekonisowany biskupem, odbył 
ingres do kat:dry w Żytomierzu d. 11. marca r. 
1849 w Lucku 3. czerwca r. 1849. 

Objazd jego po dyeczzji dotąd jest pamigtny mie- 
szkańcom, 

W r. 1857 koronował Najświętasg Pannę ber- 
dyczowską, a przez ciąg sprawowania trudnych o 
bowiązków wydał kilka listów pasterskich, które 
pomiessasone w Famiętniku  religijno:moralnym, 
odznaczały się nicpospolitem namaszczeniem i uro- 
kiem formy. 

W r. 1868 zwiększyły się jego trudy, 
do dyecezji przyłączono gubernię kamieniecką. 


źnie. Swobodny i wesoły w towarzyskiem po-! 
Życiu, rad był Tadeusz każdemu i nikomu z 
uczciwych gościny u siebie nie odmawiał, 
Wierny w przyjaźni, nie dopuszczał, by w 
jego obecności mówiono źle o tych. z którymi 
obcował. W ogóle nie lubił mówić źle o nikim. 
Posiadając odwagę cywilną w wypowiadaniu 
prawdy i stanowczy w walce ze złemi kierun- 
kami, posiada? on tę chrześciańską wyrczumia 
łosć która ludzi poprawia I pociąga. ; 
Patrjotyzm gorący i żarliwy oraz wiara 
głęboka, objawiająca Się 1 w praktykach reli- 
gijnych, były wybitnemi rysami jego charak- 
teru. (D. n.) 


zresiża misjocowa | ramiępnecza, 


Dnia 19. stycznia 


* Stan powietrza. Obusrwatorjnm s=zoiy poli- 
teehriezn>j dozosi: 

W sobotę mebo była zamglone, śnieg polaty- 
wał, lecz opad nie domiers:nia, w nedzielę w poła 
dnie niebo się wyjaśniło, w oba dnie mieliśmy ra- 
no mgłę i okiść na drzewach. Srednia tempera" 
tura soboty była — 7,%,, w niedzieli — 8,,; nad 
wyższa temperatnra była w subote „w południe 
— 8,9, najeiższa dziś rano 15,', C. PM 

Pray wietrae przeważnie północnym » te >, oT 
turze średniej dnis około — 18,, NEI 5: 
dokręgu samglone, powietrze miernie wilgotne, 


pisa śp dr. Tadeusza Żulińskiego od- 
będzie się jatro o godzinie 8 „popołudniu z domu 
pod 1. 6 przy ulicy Gliniańskiejj Na wiadomość o 
śmierci á. p. Zalińskiego zebrało się grono radnych 
pod przewodnictwem prezydenta p. Dąbrowskiego 
i uchwaliło, ża pogrzeb śp. Żalińskiego odbędzie 
sig na koszy misata, Przy wyprowadzentu zwłok z 
domu wypowie mowę z balkonu dr. Gustaw Rosz- 
kowski, A nad grobem przemówi radny p. Heppe. 


+ Prezydent miasta wystósował następujące pi- 
smo do tntejszych towarsystw i korporacyj: „W ce- 
lu oddania ostatniej uslugi zmarłamn na dviu 18. 
b. m. m. é. p. Tadeuszowi Żulińskiemu, dr. medy- 
cyny, 0d Wielu lat radneme, mgżowi wielkich cnót 
ob watelskich postanowił w tym geln sawiązany 
komitet obywatelski zaprosić szanownych członków 
do wsięcia udziału w tym smutnym obchodzie, któ- 
ry odbędzie się w myśl programu dnia 20. b. re. 
M wtorek o godzinie 3. popołudnin z domn pod 
ya nl. Gliniańska. Imieniem tegoś komiietn mam 
zaszczyt zaprosić na pogrzeb śp. Tadenesa, w któ- 
rym to celu raczą się zebrać szanowni ee 
prsed pomienioną godzinę w miejscu WATCH 
przy ulicy Gliniańskiej, zkąd pochód nuda i a 
nl. Lyesakowską, Czarneckiego Í Ruską pr osa 
ściół archikatedralny, a po odśpiewanin ża t. : 
kantaty, przez plac Marjacki na miejsce wiacz1eg 
spoczynku“. 

* Z Sokoła. Wydział Towarzystwa gimnast. 
„Sokół“ zaprasza członków Tow. de licznego ndzia- 
ła w smutnym obrzędzie pogrzebu gieodżałowanej 
pamięci wiceprezesa Tow. Tadensza ŻZulińskiego. 

W tem celu zechcą pp. członkowie Tow. za 
brać się w sali gimnastycznej (przy nl. Zimarowi 
oza) jutro we wtorek o godz. 2. popołudnia. 


* Zaproszenie. Zatząd Stow. rękodz. lwow 
„Gwiazda* zaprasza swych cnłonków, by jak naj 
liczniej zebrać się raczyli na pogrzeb ś. p. Tadeu- 
324 Żulińskiego, członka honorowego tegoż Stow., 


do 
w którem później 


był ingres d. 17. maja 1888, 


duchownemi. 

Legt jak żołniers na posterunku, bo, spełała- 
iąc obowiąski ołtarza, skutkiem zaziębienia zanie 
mógł i po długiej dwumiesięcanej chorobie, złamany 
wiekiem i oierpieniem, zamknął powieki. 

Cześć jego pamięci ! 

Nagłą śmiercią skutkiem apopleksji, umarła 
onegdaj o godzinie wpół do 5 z południa pani Ka- 
tarsyna Krazicka, stanu wolnego, licząca lat 67, 
w swem mieszkaniu pod l. 11 przy ulicy Krasic- 
kich. P. notarjusz Szemelowski sporządził beszwło- 
cznie obsygilację, snalazłszy około 24,000 zł. w pa- 
pierach wartościcwych i w gotówce. 

* Procesja Jordanu odb 
nader licznym udziale duchowieństwa z ka. bisku- 
pem Sembratoniczem na czele t pobożnych. Za ks, 
biskupem celebrantem postępował p, marszałak kra- 
jowy, radca dworu Karasiński w vas 
p. namestmka i liczny zastęp dostojników rządo- 
wych i auton >micznych. 

Krzóczunowiczowej wypadł ze wszech miar świe- 
tnie, pozostawiając u wszystkich obecnych jak naj- 
milsze wspomnienia W liczaem gronie uroczych 
dansorek, odszesególniaży się pięknością toulet mię- 


Gdyż | oznia 
Mianowany bisknpem dyecezjalnym płockim, od- 


Pomimo wiekn odbył objazd po dyecezji po- 
dwakroć i nsilną pracą czuwał nad jej spra wami 


yła ale wczoraj przy 


tępstwie JE. 


* Kronika karaawałowa Sobotni bal n pani 


dzy innomi hr. Borkowska, hr. Łubieńska, hr. Ba- 


666 do od 5:77 do 5'78; — 


rsepak od —' — 


Berlin d. 17. stycznia (a 1.000 kilgr.; cony 
w markach, 1 marka—60 ct.) Pszenica od 165-— 
do 171 -; — tyto od 144765 dc 145-75; jęczmień 
od —* do ——; owies od —*— do 148'26; 
kukurndza od —-*— do --.—. Spirytus od 42'— 
do 44' —-, 


Wiedeń dnia 19. stycznia. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2005 sztnk — pomiędzy 
temi -623 galicyjskich, 714 węgierskich, 668 nie- 
mieckich — płacono za galicyjskie 68 do 59'/,, pa- 
szowe — do —, węgierskie 55 do 63, niemieckie 


55 do 68 złr" 
Krzyszłofjowicz & Comp. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Ko 
łomył wynosił s duiem 30. listopada 1884 n 2167 
stron 805.570 zł, 68 ct, w miesiąc grudniu 
włożyło na książeczki 189 stron 64.786 sł. 84 ct., 
razem 2856 stron 870.856 sł. 97'/, et, Wyjęło 
zaś: 81.834 zł. 16 et. Stan wkładek z dniem 31. 
grudnia 1884 u 2191 stron 888.522 zł. 81'/, et. 
i oprocentowuje takowe po 5%, z półrocznem kapi 
talizowaniem narosłych procentów. 


6'68; kakuradsa 


do — :—. 


pani L. tylko chasteczką. Ponieważ trzech tych 
łotrzyków ma stały przytułek n notowanyeh Maje- 
ra i Sary Beili Kaudlów, u których zwykle lokują 
swoją zdobycz złodziejską, aresztowano i tychie, 
przyczem xuakwestjonowano u niech kwotę 43 zł. 
10 ct. Wsnystkich prsytrzymanych oddano do sądu. 

* W Izbie handlowej odbyło się w sobotę d. 
17. b. m zebranie Iwowskich księgarzy, antykwa- 
rzy i fotografów, w cełn ukorstytuowanta się gre- 
mialnego w myśl ustawy przemysłowej s r. 1888. 

Na sebraniu tem odbytem pod przewodnictwem 
p. Gubrynowioza, oświadczył p. Trsemeski, imie- 
niem kolegów awoich fotografów, że wnieśli do ml- 
nisterjum protest prseciw prsymasowemu należenia 
do tej korporacji, do której ich przydzielono, tem 
samom wstrzymują się od brania udziału w tem 
zgromadzeniu. 

Zgromadzeni księgarze i autykwarze wybrali 
następnie komisję z pięciu członków, mającą na ra- 
sie jako przyszły wyduiał, zając się zestawieniem 
statutu organizacyjnego. 

Wybrano pp P. Starzyka, A. Bartoszewiosa 
L. Pordesa, M. Hó!zla, którzy następ*ie wybrali p. 
W. Gubrynowicza na swego przewodniczącego. 


Koufiskata. Ostatni numer gazety Ojczyzna 
skonfiskowany. 


Nabożeństwo żałobne sa poległych w roku 
1868 i 1864 odbędzie się we czwartek dnia 22. 
styczula b. r. o godsinie 10, rano w kościele pa- 
rafialnym obrs. łac. w Sokalu, na które komitet ro- 
daków najuprsejmiej zuprasza, 


* Datek. Dla weteranów s r. 1831 z Mościsk 
ośm zł. jako część dochodu $ odczytu p. Adeli Ma- 
leniczowej. 


* Na zupę rumfordzką słożono w handlu J. 
Drexlera i Synów plac Kapitulay 1. 2. 
WP. Michał Dyszczakowski 2 sł, Adolf Stecki 8, 
Ludwika G. 3, M. Sikora 1, F. P. 1, kolegium 
parafil archikatedralnej za asystg 6, paal Mika'i 
10, W. Ł 10, ks. kanonik dr. Jnrkowski 10. 
Rozdano od dnia 11. stycznia do dnia 17. aty- 
b. r. 1614 porcji zupy, 1577 porcji ehleba. 

4 głębokiem uszanowaniem 
lgnacy Drexler, prezes Rądy miejscowej Towarzy: 
stwa Sw. Wincentego a Panlo. 


Muzeum zakładn narodowego Ossolińskich od 
godsiny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3—5 wa wtorek i piątek, Wejście bespłatne. 

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 

* Muzeum p:zeniysłowe w ratacza codziennie 
od godz. 9, do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 et. 


* Jutra we wtorek d. 20. stycznia: św. Fabia- 
na i Seb; — Hryhorja pr. 

* Wiadomości pellcyjne. s dnia 18, stycznia: 
Skradsiono: p. Aleksandrowi L., nową dubel- 
tówkę, lankastrówkę z fnterałem płóciennym wart. 
56 zł, z wozu na Stryjskiej, lufa bronzowana z 
z marmurkowanemi zamkami. 

Znaleziono 13. b. m. ns ul. Stryjskiej 
żółtą małą podróżną torbę, sawierającą łyżeczkę 
znaczoną E. K. i inne drobnostki, kurtkę banka 
kredytowego na łyźkę zastawioną za 6 zł, d. 27, 
grudnia z. r. do l. 22710, czarny pugilares s kwo- 
tą 2 zł. 4 ot., los węgierski nr. 58986 na 20 zł., 
kwit Arona Izaaka Sokaler». 

Zgubiono: p. Jędrzej 4. osarną 
z kwotą 4 zł, 39 ot, 


* 


został 


Tolegramy Gar, Nar. i ostatnie wiadomości. 


Rogoziński, o czem pewnie nie marzył, stał 
się w skutek mowy Bismarka polityczną oBobi- 
stością, którą żywo pisma się zajmują. Kto wie 
jednak, czy za swój rozgłos nie zapłaci zbyt dro- 
go. I tak, jak donosi Courrier de Dauphinć, rząd 
niemiecki wydał rozkaz, aby go aresztowano w 
Afryce, a Magdeburger Zig. wzywa czasopismo 


współpracownictwo, tudzież, aby odjęto subwen- 
cję parowcowi „Lucia Margherita“; którym Ro 
goziński przybył do Afryki. Te dwie ostatnie 
pogróżki nie wiele zaszkodzą Rogozińskiemu, ale 
pierwsza jest poważnej natury. Bismark gotów 
jest na wszystko, a ktoby się ujął za polskim 
podróżnikiem ? 


* $ + 


s 

Czyczeryn, „gołowa“ Moskwy, który pod- 
czas koronacji wpadł w niełaskę, napomknął bo- 
wiem w przemowie do cara o ik stwtacj, 
stał ponownie wybrany prezydentem przez Ra- 
dę miejską. 
cnym dopiero, kiedy car go potwierdzi. 
uczyni ? 


* + 


Samborskiej na. dzień. 25. b. m. 
południu do sali Rady miejskiej 
sprawozdanie poselskie. 

omawiana będzie spraw 
We Lwowie, 17. stycznia 
Małecki, Tadeusz Skałkow 


La 


ski. 


władze tutejsze odniosł 
zycją, by w szkole althitckiej 
stała nauka, polskiego język 
zaś odeszła 'propozycja, iżb 

zamieszkałych przez ludność 
obowiązane przyjmować pod 


saklewkę f 


Petereman’s Mittheilungen, aby mn wymówiło aląg pospieszny, v 


Wybór ten staje się prawomo- 
Czy to 


Zapraszamy szanownych wyborców ziemi 
o godzinie 9. po 
w Samborze na 
Przy tej sposobności 
a regulacji Dniestru. 
1885. Piotr Gross, A. 


Czerniowce d. 17. stycznia. Ze érő- 
dła bardzo kompetentnego dowiadujemy Bię, iż 
się do rządu z propo- 
przywróconą zo- 
ównocześnie | danku hypot. gali. 200 
w miejscowościach, 
polską, sądy były 
ania w tymże ję- 


Hote LANGA: J. Selński z Złoczowa, W. 
Jachert z Bielska, A. Schorr z Drohobycza. 

Hotel FRANCUZKI: M. kr. Komorowski z 
Łączyc, B. Ujejski z Strzelisk, W. Łuszpiński z 


Komarna. 
Hotel ERAKOWSKI: S. Zakotyński s Po- 


dola rosyjskiego, J. Rychlewski s Komarna, J. 


Cybyk z Krosna. 

Hotel WARSZAWSKI: FH. Liciński z Rosi, 
R. Nieielski z Trościanca, H. Wolański z Lubacge- 
wa, T, Rajski z Belgrada. 


Z 
TEATR HR. SKARBKA 
pod dyreckeją Jana Dobrzańskiego. 


W poniedziałek dnia 19. stycznia 1885. 
Radcy pana Radcy 


komedja w trzech aktach Michała Bałuokiego. 


Początek o godaimie Tmej. wieczorem, 
O ZRRARAZZOOOORCJO 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług segara koowahiego. 

Przychodzę do Lwowa ; 

i z e A 86 rano pe- 

, 0 r” A v A 
god. a H 8 przed połutaiawe owi nięsacj! P 
Z PODWOŁLOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
10 m. 18 wi.oxór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
rano 1 O godz. 8 min. 42 po połud. pociąg mieszany. 


Z PODWOŁOOZYSK : na dworsee główny i 
. 10 mia. 26 sót ; 
FOOT CY CI 


cing mięszany. 
Z OZERNIOWiEC: o 10 mia. — więszór pv- 


ds, 8 85 rane | o godz. $ minut 
i3 po południu śodia mięczany, 


Zi STANISŁAWOWA i na po poł. 
ee c pociąg pobaw: ay Booy 6 a 
p gszany, io ? = 
talny Dzobobycz-Stryj- waa 1 Le 


Odchodzą so Lwowu 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 46 więceóe 


lesmny, o gods. 4 min. 6 rano pociąg osob a 
AG 6. min. 3 pe poładnin mięszany i osgoi 


Pi 


nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 
DO PODWOŁOCZYBK : z głównago dworca o 


5. 
z0-|5 min. 56 rano po oszny, o U auf 
10 ala BT r A e E r 


południa o gods. 10 
wa a aaa apee w o zryj ay 

godz, . © rano po orm e 
67 po poładnia io PSŻ 10 mia. s wieczór pociąg 
mjęszany. 

EA a yty Tę 
pospiessny, 0 8 k ala, I o 
min. 10 w SS pociąg kdicziię? j 

DO BTANIBŁAWOWA, aa : rano o gods. 11 
min. 20 pociąg osobowy, wieczór o ê m 68 
mięszany, i o godz, 6. m. 66 rano pociąg lokalay s 
gtryj-Drohobyos. 


Iiwów. Z Izby handlowej, 19. stycznia 1885 


1. Akcje sa sstikę 
bez kuponu bi 
Fore Maga 


Kolej galio.. Kar. Lnd. 900 zł. m, k. 268 .— 366 — 

m lwów. ozer-jass. 200zł. w.a. 904 50 908 — 
3 zł. w.a, 278 bù 385 — 
kred. ogalic 900zł. w. a. 287 — 43 — 


2. Listy nasiawaz sa 100 slr, 


s 


który się odbędzie d. 20. b. m. o godz 8, popo deniowa, kr. Thurn-Taxis, p. Jurjewiczówna, p.| — Szkoła rolnicza. Dowiadujemy się, że|g ku bez im iażąceg 
: © k. P , . u b 0: 
tudnia z domu pod | 6 ulica Gliniafska Dembowska 1 wielo innych. Bawiono się ochoczo do| przygotowania do otwarcia niźusej szkoły rolniczej M W. piątek d. 16. b. m. odbyło się w lokala|'Tow. kred. galie. B sy w. a, 99 35 100 25 
* Latala. Zarsąd zaprasza asan. Członków |gods, 5, dzięki prawdziwie staropolskiej gościnno | w Jagielnicy postępują raźnie. P., Godzień objął „pod Czarnym Orłem* w Pe A A zgroma-| , "IR | A 91 50 99 76 
chóru męskiego do jak najllczniejszego zcbrania się |ści gospodyni, I wybornemu kier wnietwa tańeów |jaź kierowniotwo zakładu z Nowym rokiem. Deia dzenie rumnńskich mężów zaufania dla omówie- ° . » 5 okres. 99 25 100 93 
wo wtorek przed domcia l. 6 przy wiley Gliniańskicj|p Soworyna Angastynowicza, 13. etyeznia odbyło się posiedzenie knratorji, na |niją akcji przy zbliżających się wyborach do ŝ i 87 
odzinie trzy kwadranse na 3., w celn oddania)  „ Na redutę wotoranów przygotowuje komitet |¥tóre Przybył p. Adam Noo! x Komarna, znazy| Rady państwa. Z obywateli ormiańskich wzięli | Banku krajowego 4 z i ZuŚ 
3E łagi nieodżałowanej pamięci drowi Ta- || kę, Etó i niezawodnie wieln  glę.|PrsyJnoleł oświaty ladowej I Niowfadowaki o. k. staż udział w obradach pp. Agopsowicz, S b owego £/,%/, w. a. 91 — 92 — 
ostatniej posługi n niespodziaskę, która znęci niezawodnie wieln oie- rosta a Ozortkowa. Pod przewodnictwem p. Jana| wjcz (z Dubowiec) i Pru ai "W y Eich 0. e iis c i z pom — 
Zulińskiemn. TG przył! kawych. Gnolńskiego obradowano w Nagorzance od 11. rano czestników było 25 Prz nzut. BzySt EA r w A " z 96 76 97 75 
* Posiedzenie członków Lo * Piknik literacki, który się odbył w sobotę|do 4, popołndnin nad wyposażeniem tej szkoły w | zebrani rze głosować. będą spa o w s j Öwyls.z10°/; præ 98 65 99 65 


17. b. m. w salonach Koła literackiego wypadł do 
brze dzięki staraniem zapobiegliwego gospodarza p. 
E. Świerczewskiego. Trzydzieści sześć par ba- 
wiło się ochoczo w ciaszej lecz gustownie przy- 
branej sali, do czwartej rano. Panie odznaczały się 
jak to się swykledziać ipisać zwykło, bardzo elegan- 
ckiemi toaletami, a propagatorowie idei wełniano, 
karnawałowych mogli oglądać kilka ładnych oka- 
zów tego rowolacyjno-balowego prada. 

* Komitet balu techników, który odbędzie ele 
dnia 24 stycznia, uprasza nas o uwiadomieuie, że 
wysłał jaż zaproszenia. Gdyby jednak ktoś w 
skutek braku dokładuego adresn dotąd zaproszenia 
nie otrzymał, raczy zgłosić się nstnle lub pisemnie 


dziane na 20. b. m. 
ików im, Kopernika zapowie 

s, odbędzie się tego dnia z powodu Wór. jn 
dr. Tadeusza Żulińskiego, BA który członków To- 


warzystwa A ZOO przewod. Tow. przyrod, 


ademicka przez reprezentację 
dza jutro o godz. 11. przedpo- 
za duszę śp. A. E. 


* Młodzież ak 
, telnię, erą 
Ama E naboścństwo żałobne 


Odyńca. i 
3 Repertoar teatralny: Dailion 19. i 
gnowione): „Radoy pana Radey“, k Ban 

= aktach Michała Bałnckiego. Rozpocznie: ? Ą 

foit miłosny“, drobnostka sceniczna w l og- 


słonie M. Bstuckiego. na ogóine żądanie 


Jatro we wiare w panny Ely Russel: do bióra komitetu, gmach politvchniki. 
jonzcze jeden go y 5 aktach Verdiego. * Złodzieje kieszonkowi. Żołnierz policyjny 


eN — Ą bwa, (wznowione : „Na e z j- 
serdeczniejsić, komedja w 5 aktach Wikto- 
ardon. 
ia dramatu St. hr. Rzewuskiego p. t- „0 eA 
miści*, który w poniedziałek 26. ©. m. a a) 
wionym będzie na benefis p. Lubicza, odbywa, Ma 
codziennie próby sceniczne. Autor mieszkający jj 
le w Petersburgu, przybędzie na pierwsze pr 
stawienie swego ntworu do NĄ i. MAAA 
Wkrótce wsnowionę będzie zna k; ję kad A 

Beanmarckaisego p. t „W 83010 g : 
p. Kwiecińskim w tytułowej roli. ! 

* Teatr. Panna Ella Russel wyrasiła życzenie 
w sobotę, śpiewania jednej opery ze śpiewakami 


Breiting spostrzegł, że żydek, stojący w Rynku w 
towarzystwie dwóch innych żydków, przesunął się 
w podejrzany sposób obok kieszeni p. Franciszki 
L., poczem umknął, Zwróciwszy uwagę tej pani, 
czy nie skradziono jej czego s kieszeni, i otrzy- 
mawszy Odpowiedź, że wyciągnięto jej rzeczywiście 
czarną sakłowkę z kwotą przeszło 18 zł, przytrzy- 
mał żołniers jednego z owych dwóch towarzyszów 
zbiegłego, znanego złodzieja kieszonkowego, 16 le. 
tniego Jakóba Dabiinera, poczem aresztowano tak- 
że jego towarzyszów, 15 letniego Irego Bub i 21 lat 
mającego Majera Reitzesa, lecz przy żadnym nie 
znaleziono skradzionej sakiewki i pieniędzy, Buba 
poznał stójkowy, jako tego samego, który sięgnął 
ręką do kieszeni poszkodowanej, chociaż tenże miał 


polskimi, Zaproponowano „Traviatę* | zaraz wie- Bub al, że skradł 
esór po przedstawieniu „Łucji*, przy orkiestrze |jnż na sobie OE. 
— - a mW. „płacę | żąda 

sr w 4 


Wiedeń 17. stycznia, |” ee | 
Linty zastawne 


(za 100 złr.) 


Powszechny diug paź- po 3 
dr at p- PDO ste. Ai w e [58 | c Bodenereq. allg. Oster. 5 pr.Sł. |134 3x|199 76 
bank. © pra bank po 100 zr, „ | 76 api 56 — spt, w 88 lat 5 pr. w.a. 
maty ausi" "probrao LI s Hi są iw Varkohrebhan gor. po 140m, [146 4: b |Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa. 
; 600 ss 15” [187 925/187 76] we. wa . . . . „ „ | 02 —|i04 6'|Galie. bank hipot. 6 pr. wa. 
Ę 380» 0 sa: © (14a 76/148 8 , h » kr. WIOŃĆ.6 p n 
E te 7 100 s» mo [ATi 28): 71 76 Akcje kolei. austr. węg. m. k. 5 pr. 
Listy sust dompo120sŁ5P- |52 T6J1B8 35) A ibreohta po 200 złe. , |=] P e s wa b, 
Benta siots 11 pre.. > - AifBldsklej po 200 mir. sobe. | 83 — |:83 E Obligacje pierwszeństwa 
Obligacje indemnizacyjze Ferdynanda Północnej po 100 ig kol. (za 100 złr.) 
(za 100 złr.) str RA a; = az |7a51 - |Albrechta po 800 sł. 5 pro. 
wiszka Józefa row a AT hA 
Galicyjskie . . . .  . for eoim Paa | eee =... 28 25|309 —|AI(Gldzka pe 206 sł. 6 pr. 
Bukowińskie . , . „. | u lua 35 Kolei gal. Karola Lud. po 300 srebr. w. a. . . . . . 
koaa ge 4 46: - (284 Sr[Oseska z 800 sir. sr. w. a. 


Inne publiczne papiery. £lżbiety po 6 pro. ar. . 


a. 


i EET 1044 — mj => e %m. 18825 pr. gr. w. 
Banan TENETE ACER 
Ę O o Z "zj | mę ow sos « + fag "7R/310 2 
WęgicrsLa poł. kol po 120 sł. po 200 st 200 st.e. |171 Bu M 2 Ferdynanda pół. 5 pro mk. 
Węginccct o"? siog aty. | 50247 | Aostr. pół. saeh- Po sog » |-76 — 1/7 — . r wa 
` po > [17 8S|117 76 # onn gir. srebr, 83 olleg T7 5 AFODE 
Turecka potycz. kol. po */, fr. —  |Bodolfa pe RF) w.a ae. | es 2 liga roaa E D 3005Ń. 5 pr. sr. w.a. 
Akcje baakowe. Steatseinonb,-Gos. 200 3. wa. | 10 alaut SO Ii en. 187 s| 
Shdhabu po 200 sł. =. y f 46 7 a A EJ! | 
ing enered. Aat 2901190 2 | t9 26 99 78| Tramway wied, po 170 sł. per4 28) 14 gt SE" ła zapał c: 
Zakład kredytrwy dia 200 zB 60299 — Węgierako-galicyjsk: (tu izg BO| 76 7 "300 sł. 6 pre. sr. w. a.. 

i przemysłu , , z ” o m cd. a po Lwow.-Ozer.-Jas, IL. am. 1867 
Zakład kred. węgie, 209 sło. | A LĄ +] Pp. Dólaconache . . JES S6]irg gg, 800 sł. 5 pro. st. w, a... 
Towarz. osksań. zióno asie. AEn (Westt.) pa Lw.-Caer.-Jase. III. «m. 1868 

pe 560 se. - . . „| — i a R ATE 45 6V]1-76 25 sł $ me m. w a.. 


potrzebne przybory naukowe, inwentars żywy 
sprzęty wszelkiego rodzaju peczem zwiedziła kura 
torja budynki szkolne, które niebawem będą za- 
łudnione. 

Wedle udzielonej nam informacji, szkoła ma 
ma być otwartą najdalej w marcu. Podajemy to 


i kandydatów, Rumunów z wielki 
uchwalono postawić kandydatury dopiero p 
powrocie marszałka p. br. A. Wasilka, 
udaje się w tych dniach do 


zumienia się z hr. Taaffem. (Gaz. Pol.) 


ej posiadłości, 
o |G. Z. kr. wł, (d. 
„VAS który 
Wika, dla poro- 


3. Listy dłnónes sa 100 slr. 
69.) 3%, wlikw. 58 —, 60 — 
BJ, Bf » 58 
4. Obligi sa 100 sir. 
lndemnizacyjne galia 5 pro. m. k. 101 40 108 30 


zatem do powszechnej wiadomości, aby interesowani > p s Kom. banku kraj. 5 pro. w,a, Lem, 86 75 97 75 

wnosili csemprgdzej podania o przyjęcie do te . P ka kraj. ar. ram sk 

szkoły. Do podazia.bes stempla ki a 3 Wisdeń d. 19. stycznia. (Pryw.) Na przy- era a 1883 e w. a. w ja. T = 

dyrekoji tej szkoły załączyć należy: 1. metrykę, że szła wybory do Rady państwa utworzył się ko- „a $ B 0 

ubiegający się ukończył 16. r. życia. 2. świiidcetwó mitet wyborczy, obejmujący całą Dolną Austrję. PRANIE: 

sskolne z ukończonej 4, klasy szkoły ludowej, 3 Wiedeń d. 19. stycznia. (Pryw.) Prezydent | Miasta Xrakows A A 16 60 1850 

świadeotwo moralności 1 4, niade oon zdroria wy- |1707 postów dr. Smolka przybył tu wezoraj.| „  Btanieiawowa . . 2260 24 60 

stawione przez lekarza. Uesniowie dobrze sią ito- Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się jutro. 

wadzący mogą liczyć na stypendją czyli bespłatne : (C) Wiedeń d. 19. stycznia. (Pryw.) 0d 6. lioxasy, 

ntrzymanie w zakładzie  Przewielebnego ducho | ministerstwa oświaty otrzymały subwencję na- | Dukat holenderski . 5.70 5.80 

wieństwa Í pp. nauczycieli ludowych zwracamy n- stępujące niższe szkoły przemysłowe: w Cze- | Dukat cosarsyi ` : 5.76 585 

wagę, aby do tej szkoły zachęcali synów wło- chach w Kralikach 300 zł., w Mielniku 300 zł. | Napoleozdor |. . . 9.78 9.88 

ściańskieh. f w Milewie 100 zł, w Pielgrzymowie 150 z}, Półimperjał rosyjski . 10.— 10.18 
w Skuczu 300 zł, w Wolyniu 600 zł.; na Mo- Rubel rosyjski srebrny a 1.54 1.64 
rawie w Litowln 250 zł, w Nowem Miasteczku À, S pierowy 1.98 1:80 
159 zł, w Żdżarach 150 zł., w Znojmie 100 zł.;| 160 marek miemieckich 60.10 60.80 
wreszcie w Galicji w Zakopanem 50 zł. kirebro i —— =m 


Gaspodarstwa, przemysł | handel, 


Ceny zboża (a 100 klgramów): 
Wiedeń d. 17. 


Wiedeń d. 19. stycznia. Najj. Pani wyjeż- 
dła jutro na ośm dni do Miramare. — Na wiel. 
kim balu u hr. Taaffego byli obecni arc ksią- 
żęta Karol Ludwik, Otton, Ludwik iktor, 


858; — żyto ed 7:88 do 7-40; owies od —— | Karol Salwator, Leopold Salwator, Albrecht i 
do —'—; — kukuradza od ——— do 6 23; — | Wilhelm, tudzież hr. Kalnoky, ministrowie 
spirytus od —'— do 27: -, przedlitawscy, całe ciało dyplomatyczne, wielu 

szlachty i jeneralicja. Bal trwał do godziny 8. 


Pexszt d. 17. stycznia. Pszenica od 8'24 do| rano. 


8'26; — żyto od —— do —'—; — owies od Paryż i 19. kóra Zgromadzenie ligi 
e są | iąd,, |P Zeciw podrożeniu chleba i mięsa odbyło się 
"R w yk a pod przewodnictwem Leona Saya. Reprezento- 


wane były wielkie miasta francuskie. Kilku se- 
natorów i deputowanych wszelkich odcieni go- 
rąco występowało przeciw podwyższeniu cła od 
zboża i bydła. Zgromadzenie przyjęło rezolucję 


i uw.-Coar.-Jass. IV. em. 1872 
300 sł. 5 pro. sr. W. a.. 
Rudolfa po 300 Sł.w.a. 5 pr. 

wa... - 


em. 1869 po 800 sł. 


rebr. 
Rudolfa 


87 80| 9: 10 rzeciw temu podwyższeniu. 
91 60] * Aea 1 TRIE c p l 
U > |sodolta em. 1873 po 800a. Akwizgran d. 19. stycznia. Reńska fabryka 


sukna, zatradniająca kilkuset robotników, zgo- 
rzała do szczętu. Szkoda ogromna dotknęła 7 
towarzystw asekuracyjnych, 

Aleksandrja d. 19. stycznia. Uprawnieni 
do odszkodowania odstąpili od zamierzonej ma- 
nifestacji. Konsulowie i notable odradzali od 
tego, aby zapobiedz konfliktom, do których mo- 


siedmiągrodckiej za 200 sia. 
b prot. bd ZK 
Papiery loteryjne 

P (ztuka). 


cO © ' > . poź. * 18 — i c 
gew x F ze m’ kk głoby przyjść, gdyby ewentualnie Anglicy wy- 
00 20|100 4 | Krakowska po 20 +. k y so |stąpili z siłą zbrojną. 

108 2x]! 8 1 | Lublańska prem. poź. . 34 — Kalr d. 19. stycznia. Reprezentant włoski 


w kasie długu państwowego, Baravelli pono- 


— —|Sadolfa po 10 złe. m. k. wił swą prośbę o dymisję z powodu różnicy 
— |= fE. Sam po 40 sł. m. k, -$ i 
105 4e| o5 go] Soluogrodskie prom. poł.. 22 50) zdań z rządem włoskim. 
log | — "t Genoia po bę” K1 w | * m 
in? gofi09 - | Steristawowska (Pożyczka) Przyjechali do Lwowa d. 19. stycznia 1885. 


o 20 sir, W. © : . | 
wzldstoia po 20 złe. m. k. 


Windisohgróts po 20 zł. mk. 
Dewizy 3-miesięczne. 


Berlia 100 mark « « . 
Frankfurt u mk. . 
Hamb 42 
Londyn 100 fot. srterl 

Pareh 100 ów ea 


Hotel ŽORŽA: E. hr. Dzieduszycki z Isydo- 
rówki, A, Abrahamowicz s Targowiey, H. Kiesz- 
kowski z Krakowa, ks. Romański z Wołynia, dr. 
K. Zywicki z Tarnopola. 

Hotel EUROPEJSKI: W. Stawiarski z Jed- 
llos, E. Filtsch z Kijowa, K. Szasskiowicz z Wo- 
łynia, J. Szaszkiewicz s Wołynia, dr. J. Rott n 
Czerniowiec, 


Kupony w srekrze 


KURS HEED? WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, duix 19. Stycznia 1886. 


godziau 1. minut 50. popołudniu. 
Alpiny 48.50 Wag. ekeje kr. 812.50 
Angle-Austr.  104— Uufousbank 79.60 
Kelej Kar. Lud. 264,76 Wardbahu id - 
Esi Poład, 14650 Ka'oj Alföld, 18826 
Tulai p.Elsb. 309.60 Ruleflw.-ezora 208 25 


Weg. Nordostb. 174 — Wied. Comuneal 125.— 


Weg. obl. p. zł. 106 50 Klbotal, 176.— 
Weg. cis. losy r. 118.26 Losy tnreckie 32 — 
Zl. rez. węg. 4';, 96 30 Baakverciz. 108 20 
Ros. rabel. pap. 1.28 £), Losy wegier. 117.246 
Galie. indemn. 101.50 Kredyżowe —— 


Usposobiene: przychylne. 


Wiedeń, dnia 19. stycznia. 
godzina 10 min. 80 przed południem 


Akcje kredyt, 871.89 . 108.— 
Kolej Kar. Da 264.50 Kolej połudn. 14€.10 
Usionskank 18.75 Napoleondor 9.78 
Rossyj. banka. 1.98", sposobienie: eilne 
Rerlin. dnia 17. stycznia 
„|, „godzina 5 minut 38 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 213.60 Akcje kredyt,  508.— 
Lombard 244.50 Galicjskie 109.80 
Pot. od. 64.40 Austi bank. 165.70 
O WC EE 
BANK KRAJOWY 


król. 
Atja 


Galicji i Lodomerji z W. ka. Krakowskiem 
°, listy zastawne 91.26 91.76 


h) = mających lat 34 skań- 


Nauczycielka | Czło WIe czonych, stanu wolne- 


lktóra ukończyła ośm klas szkoły wydzia- 
łowej i kura iroeblowski, posiadająca 
grantowną znajomość języka franouskie- 

w 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazimierz Midowicz 


osiadł 
w Husiatynie, 


Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzona 


WIdOrnĄ kawg 


poleca 


go i biegłość w grze na fortepianie, 
lezem od kilku lat lekcji udzielą, życzy 
jsobie przyjąć obowiązki na wsi. 


Zniżone ceny koksu gazowego. 


Z dniem 15. stycznia r. b. wynosi cena 


| 


ko . klasy za 50 kilogram A 85 ct. s Reflextujący raczą się zgłosić listowni Łaskawe zgłoszenia pod literami T, 
ksu gazowego I y A kilogramów i gi Sirius z Wises Ñ. 8. W Administracji PP 
» o» » : Ci. (Artur Kościcki) „Gazety Narodowej“ z podaniem ile u |< 


czennic i w jakim wieku objąćby miała, 


Polska Spółka Handlowa 


w Hamburgn, 

rozsyła franco w woreczkach 
o 5 kilo brutto 

okkę arabską 5 kilo zł. ' 


Przy odbiorze większej ilości cena według umowy. 
Lwów w styczniu 1885 roku. 
Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie 


Skład Kawy we Lwowie, 
Chorąż zyxzna, nr. 82, 
na dole. 

Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 150 i 1.60, 


Ekspedytorka 


egzaminow na, zaprzysięgł”, z praktyką 
r czną, I8-letnia, p agułe umieszczenia 


Śledzie sardyny 


2139 8—7 GUSTAW BUCH. na prowincję poleca 5 akawe: 0 
. á pod opieką godnych osób. Rekomendać € &: Jawę złot Monad. 6.10 

: 4"/, kilo młr. 7.80, 7.70 1 820 Theod. Helm, Schröder,  |wykaże się. — Adres: Wałowa ulic», w s orion perłową  » „ 580 

„ , franco. Stettin. 31, u W. Trześlińskiej. 2159 1—1 A .  plantacyj, „ „ 5.30 

Co miesiąca świeży transport. 1507 1—4 ZŁ f Coba a b0 

a Sa: tos ma, 450 

i Mokkę afrykańską „ „ 3.90 


a 


Herbatę w pak.etacn I kilo po 3, 


= Parcae do sprzedania | 


przy ulicach Brajerowskich 


Doniesienie dla gospodyń! 


Uznany za majlepszy KROCHMAL ryżowy jest ten, który 


Na karnawał, "ES : 


Jako pewną i korzystną 


MATICO 


lokację kapitałów bi 
wyrabia fimmska pierwsza węg. fabryka łuszczenia ryżu ER i E Zaopatrzyłlam mój magazyn i 
polecam i urochmalu ryżowego. watrzykiwania i kapsulki, ocacych „najbliższe połączenie ulicy sukien damskich, jA = Próbki na 
Znak. w słabościach męzkich jako najsku- rodeckiej i Janowskiej z ul. Jagiellońską. ty, koronki, hafty, tiule, 2982 ? 


8, Lis t y zastawne 
' e erem hauk wiiicićzcznojyi 


(premiowane i niepremiowane) 
i sprzedają takowe 
po „najumiarkowąńszym knrsie* 


August Schellenberg, 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


ga sy itp. materjo lekkie i wszelkie 
zlecenia i zamówi 'nia na suknie 
balowe i wieczorowe wyko- 
nuję -ajspieszniej z największą sta- 
raunością i elegancją. 


Józefina Dąbrowska, 


Lwów, plae Marjacki 1. 8. 
2124 1—6 


teczniejszy środek poleca apteka pod Ę omieszkania „większe i mniejsze 
Y ulica Brajerowska nr. 6, 


„Złotym Lwem" we Lwowie, rówdież 
Kaliksta Krzyżanowskiego |Pomieszkania. sklepy, składy 


Flasaka wstrzykiwań 40 et., DO towary, stajnia | wozownia 
Kapsułki 80 et. ulica Kaźmierzowska l. 37 i 39. 


wraz z dokładnym przepisem użycia dA 4-7 jeż uliog Jagiellońskiej.) 
BE E k- wiadomoáci te t 

; Zamówienia z prowincji uskutecz- właściciela, Keufickiowila l 37. Jee 

nia się odwrotną poczta i 


schaft Z Dołkowski & Co. Hamburg 
Walentinscamp 88. 


A UKI 
kroju damskioro 
E 


ułatwionym sposobem 
według najnowszego Systemu 
francuskiego, WE udziela ogo- 
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co- 
dziennie pu 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkowcgo i miary centymetrowej. 
Każda uczennica kończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 zł 

Bliźsza wiadomość w a ministra- 

cji „Gazety Narodowej”, lub ulica 

Sykstuska Nr. 14. =%pqq 


I. piętro w podwórzu vis a vis bramy, 


2156 1—6 


Przydaje się da prasowania bieliany tudzież do celów k u- 
charskich i do kapieli. 4144 1—8 


Ból zębów 


kaådego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
sawa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko- 
lascha, w Btryju w apt. B. Drągowskiego. 
1504 1—27 


L. 6347/1884. 


(cłoszenie Końkarst. 


# ~ Celem obsadzenia posady kon- 
duktora dróg krajowych 0 rocz- 
nej płacy 400 złr. z dodatkiem 
na objazdy o rocznych 120 zł. 
i kosztów kancelaryjnych w kwo- 
cie 16 zł. z prawem do emery- 
tury i pięciolecia, rozpisuje Wy- 
dział krajowy niniejszem kon- 
kura. 

Kandydaci winni wnieść po- 
dania swe do Wydziału krajo- 
wego najdalej do końca łu- 
tego 1886, i dołączyć odpo- $= = z 
wiednie dokumenta, mianowicie ————— Z mana A MAR, 
metrykę chrztu, dowody nkoń- = QBOQO©O00000 203 0000: 03000: 

nia nauk- fachowych, przy- A s k m 
najmniej w szkołach |arednich iQ Szprycowanie pp. Grimault i K? z rośliny 


określić dotychczasowe awe za- 5 Ju | A T | | © © 


jęcie. 


Maurycy Bułłabon 


we Lwowie 
8 plac Marjacki 8 


Poleca dla osób chorych lub skłonnych 
Byka Ż Gog, do zaziębienia kaftaniki, koszule, 
spodnie, spodnice i skarpetki z czystej „welny* 
pomysłu i pod nadzorem prof. dr. Głu- 
stawa Jigera wykonane po stałych 
fabrycznych cenach. 

Na składzie znajduje się z tejże fabry- 
ki wełna w motkach na skarpetki, lub poń- 
czochy. Wszystkie wyroby prawdziwego sy- 
stemu profesora dr. Gustawa Jägers 
zaopatrzone są w obok narysowaną markę 
fabryczną. 


Dobry zarobek 
Osoby wszystkich stanów, dobrze 
zkredytowane mogą bez poświeceni» 
czasu, bez kapitałn i ryzyka 1500 d 
2000 zł. w uczciwy spcsób rocznie za 
robić. Oferty franoo pod J. E. 6457 z 
podaniem obecnego zatrudnienia dr 
Rud"if Mosse w Berlinie S. W. 


Zapinyw:ć się można oodziennie 
od erdz. 8 — 6 popoł. 


NTV = 7 


PLASTER THAPSIA 
KT ść z PT dowy > je. z s AMI 


Pomarańcze 
lub cytrycy á“ieżego zbioru, wybor- 
ne žrałe i wyborowe z Messyuy, 
30 do 45 sztus st sownie do wielkości 
w pięknym 5 kił koszu, starannie 
upas owane, wysyłam p uztą do Am 
stro-Węgier z opłatą ała i franco 
za pobraniem l zł. 9' ot. 


R. MAITI Tryest. 


Przy odbioru: 3 koszów na TAZ 
pod jednym adresam i nadesłaoiem 
nsleżytośni franco — ai kos:u taniej 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Raszie, 
zapaienie dychawek, ptuc |! opfucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
cierzowego, etc., etc. * 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 


KWIATY BALOWE 
NA KARN 


z welo- d i dlatego jest często podrabiany i 


Miejsce przeznaczenia oznaczy|QJ Grimault i K” aptekarze sd 3 złr. do 30 e dia mło A iaci 4719 1 20 
Wydział krajowy przy nadaniu Przyrsądzonu wyłącznie s liśei peruwiańskiej rośliny MATICO, szpry- Pr "T oiki weselne, ion PTE rócne Žane] Dla uniknięcia przypadków pizypi- = H 
posady., cowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilko na powszechne wzięcie. pot i starszych Pań nop a po umiarkow sywanych zwyczajnie z całą słasznoś- | ——————*wy pkosienicach 

: : Leczy w bardzo krótkim czasie najuporozywśze rzeżączki. y o sukiem ~- P° 0% Ń PwC mającym między sobą poczta loco (stacja kol M 
Z Wydziału krajowego p Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienue i w głównych aptokacb. cenach. M. To olnicEa; 16. rj dA ye EE jowa Przemyśl) są do spro- 
królestwa Galicji i Lodomerji We Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikelascha, Ruckora, Beisera i wie, piae Marjack! * podpisy. ania 
z W. ks. Krakowskiem Nahlika 1944 1—22 „we iwo zaraz uskutecyni ms WYM | trzy ogiery 
, j i h Z amówie' ia s pr E rasy Ardeńskiej, silnie zbudowane, 
dwa gniade, jeden kasztanowąaty, z któ 


5 
SQOS007GOTC0O.QO 


We Lwowie 2. stycznia 1885. 


Wa Lwowie w api. pp Mikołascha, rych jeden ma lat 4, dwa zań mają po 


_ a R <2|2q T l t & Gei r -oGoG00!00.0300 086 40006 6W00 0693 GEGOG O: + ÓW — |wnzolkiego użytku. Blitrzych ezozegótów 
Sklad fabryczny. |. „kę skółka róż 1 drzewek owocowych e zada: daja cc GÓRE 
YA Bpa zh „B yryjska SZ i PAKT OWOCOWY e Przez wys, rzad Jego Mości . 8)JUL. NAHLIKA we Lwowie,-— - 

CE awya I” it poleca wielki zapas najpiękniejszych róż: 5 króla Szwecii w Wodę na porost włosów Draje DENILEN 

nych lekałów, Lęd:ie oddany kup-|]) Remontant Meos-lub stulistnych róż w 10 kolorach mniej szlachetne uprzywilejowany dr. Fl. Lengiela ə przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia majwyśm enitsze, o wielkiej sile 


com lub zastępcom, uasjącym gw ranc ę (krzaki) 2 zł. 50 ct. 
| tyczy pk A 10 Remontant Moos lub stulistnych w 20 — 100 gatunkach 20 zł. 
Otto Maass, we Wiedrin, I, Walkiseh-|10 wijących róż w 5—8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł. 


się skóry, jako najpewniejszy środek f rmentacyjnej, dająca się ntrzymać zbo- 


Joug faszki . wo-Bpi . 
Balsam brzozowy $ POMADĘ dr. Milleretalpaze. regio, sip zajsrsya wie 


gasso 10. 1010 1 1 |jg aiw, w Š n " 15 zł. Jaż f PoE | deńskim , w skrzynkach 4-kil, (ub wię- 
. i Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jsżel na porost włosów, dla niemogących uży-|cej) po 80 et. franco do każdej stacji 
NB. Opakowanie za róże około 50 sztuk róż wraz z frachtem i się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej s mięci O ya na głowę. „ajj ELM za pobraniem; większe ilości 

iako wyborny środęk piękności; jeżeli się ale sok Cena słoika 2 zł. stosownie do umowy. 1008 1—3 


Tyuktura na wlosy franco opłacone przez odbiorcę wyniesie za pobraniem blisko 50 ct. 


Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, 
dr. TBUAF dziczkach, krzewach ozdobnych itp. gratis i franco. 1009 1—1 
w Lendynie. — —-L2>-=----->LLLLoeoakLLLLL 


š przyrządzi podług przepisu wynalasey w drodse chemi- Oprócz tego utrz na składzie wsze|- Spiritus una Presshefe-fa- 
Ai a b Jetoli wtedy nabiera on istotnie cudownej aku- kiego rodzaja uyióbdwanć środki spe- | brik ża Rudolf Bernhart, Kals- 
$ re „m eżeli się tym balsamem posmarnje wieczór oyficzne, krajowe i zagraniezne, jakoteź|dorf a. d. Sidbahn (Btyrja). 
jtwarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego przyrządy i przybory chirurgioxne i opa-|- - —M 


p 
©068000093% 016835008 - 


Ni dny środek jw siwym i si-| _ WUUNGENEZKKGZZNK E TU: SKT R SJ =D" CI Z: i - 
Ear e AN A a aa ap aio made buki ge skóry, klóra po- HS! aji tanemi ne WJ BUSKU pray drodze murana- 
bro : Zamówienia z prowineji załatwia się| Y nej 6 kilometrów od stacji ko- 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszoski QD |otwrotną pocztą, 2071 3=? i.  . . + 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru iałodoeianego ; skó- lejowej Krasne jest zaraz do wydzie- 


A p NU et 
Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanych 40 ge" 0 NS 
środków, ten środek zasługuje na pierw- qS . > ze” s 1 M 

p + 


o. Dr. Tsuaf bynajmniej nie o- rse nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, Zaproszenie do przedpłaty rzawienia na lat kilka MEYN wo 


słania swego wynalazku tajemniczością, = W. „p 4 study, znamiona przyrodzone, częrwoność nosa, pryszczyki i inne nięczy- dny na rzece Bugu o jednym ame- 
lecz aa. BE najskrupulatniej ya pó. „Ó Od SI słości naskórne cena stągwi Wraz x przepisem użycia 1 zł. 50 ot. Q|na książkę do nabożeństwa rykańskim a czterech zwykłych ka- 
nia jego składniki, nie obawiając się y8 Rz FABRYKA Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zygm. dla młodzieży szkolnej, p. t.: mieniach. Zgłoszenia” przyjmujewZa- 
U 4. a poea T h So w g SD pt F LH EAN i 3 m o Ae ikiej; w Czerniowcach u J, folishomiti apt- Dro ga rząd dóbr w Busku, poczta w miejscu. 
p y olenderstich „Opatrzno : 171 1— 
których zbawienne działanie na © 2146 1—3 
ŁA aa "an taane, jako 60 RNB ROA LIKIERO w} |so000c0000000000000000000000000000008 10 SZCZĘŚCIA prawdziwego. WEZ — 
Lappa major. Adiantam capillns Ve ANI Ę RE 4 2 Tery "i trz Napaan ayie szo» | (łUWOTNANIKa 
neris , oeei we WIEDNIU, 1. Kohlmarkt 4. EPIC ET — PERD: a a a t maoan a EAG 
Molinao it. d. — Składniki te, których Dla dogodności P. T. publiczności można ty6:: zcomz RE Ev ? z Pia został wyczerpany, więc wydawca przej Folka, z fiwnonakja i pigmieokip ję: 
działanie poparte jest barwnikami, dzia. prawdziwych likierów uabyć także w tnanvocb EELEE F saa: h rzawszy ją i uznpełniwszy nabożeństwem zykiem, oraz mnzyką śnię ońozenia nauk 
łającęmi d idinia acz zwolna, jak n. p handlech znaczniejszych. 3594 11-? a Sume igat KHETHEFE dp E js jun Kostki, którego Ojoieo PRAIA rake nicą. jako nanczycielka 
i i i, pochodzące z indyj Głar- _ á SZR40_$B S Zil grs Spir w. Leon XIII. na szczególniejszego ps- i 
R a HE sprowadzają tny ——— LLL cnn = PE EJ ga. = F 34% S43 g’s E trona nozącej się młodzieży przeznaczył, zywy p raj i w 
orost włosów i dxiałanie iście zdumie- M PPPZZESZE RM ZOMOSNETE 54 o 27 =~ ak Egs otrzymawszy ponownie przet obscną t omendacje, BĄ lego nzasa 
z e. Oprócz teg» działa do wyciągu | roze A ENA E ETT: CAE Q 5=Ma E Sa a5 Smt H wu żż i; 25 z A wil BIŁ w ibiza appro bato, do umieszczenia w Sek AS A Pia) 
£ użyty nauer bi i , 5 — KĘ SEmOSE M urg „SĘ WSŻ g38-$ postanowił książkę przedrukować, w tym Julji Witoszyńskiej 
pk — mr Mam bajoński: K BANDAZE ELE KTRO.MKD YCZNE H A > i Sde Bi EN A = is SiĘ c RE łiza calu, aby zadośónezynić duchownej po-|4266 Rynek, l 28, we Lwowie. | 1—3 
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Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
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